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Ponad 5,5 mld. zł 

na SFOS
Przeszło 800 min. zł prze­

kazało w tym roku społeczeń­
stwo kraju na SFOS. Zada­
nia planowanej rocznej zbiór­
ki zostały zrealizowane w cią­
gu 11 miesięcy. Ten pomyślny 
bilans jest wynikiem przed­
terminowego wykonania rocz­
nych planów w 10 wojewódz­
twach i 4 miastach szczebla 
wojewódzkiego, także — po­
większenia się w ostatnich 
miesiącach liczby świadczą­
cych na SFOS; przybyło dal­
szych ponad 500 zakładów pra 
ęy.

Najlepsze rezultaty w sto­
sunku do planowanych zadań 
zbiórkowych osiągnięto w wo­
jewództwach: łódzkim i ol­
sztyńskim oraz w mieście Po­
znaniu.

Ogółem od początku akcji 
Opłaty na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Kraju i Stolicy 
przekroczyły 5,5 mld. zł.

Nieważkość jednak 
daje się we znaki

Nieważkość nie zawsze upaja 
kosmonautów tak, jak upajała Ju 
rija Gagarina, gdy jako pierwszy 
Człowiek, poleciał poza Ziemię w 
„Wostoku-1”. Wszystko zależy od 
indywidualnej odporności organi­
zmu oraz od treningu. Do takie­
go wniosku doszli uczeni radziec­
cy po przestudiowaniu danych me 
tiycznych z lotu „Woschodu-1”. 
Wyniki badań ogłosiła w niedzie­
lę Agencja TASS.

Załogę „Woschodu-1” stanowili, 
jak wiadomo, pilot Władimir Ko­
marów, lekarz Borys Jegorow i 
naukowiec Konstantin Fieoktis- 
tow.

Jak informuje TASS, Fieokti- 
stow i Jegorow mieli w czasie 
lotu zawroty głowy i lekkie mdło 
ści. Do tego dołączyły się zabu­
rzenia orientacji przestrzennej. 
Jednemu z nich wydawało się, że 
spoczywa w pozycji półzgiętej 
twarzą do dołu, drugiemu, że wisi 
głową w dół. Po okresie snu 
mdłości i zawroty głowy ustąpiły 
niemal zupełnie.

Przy tym wszystkim stwierdzo­
no, że „choroba kosmiczna’’ tyl­
ko w nieznacznym stopniu wpły­
wa na zdolność do , v/ykonywania 
różnycn czynności.

Z tego wszystkiego wynika, że 
nie każdy będzie mógł latać w 
Kosmos, oraz że każdy, kto się 
tam wybiera, powinien przedtem 
długo trenować. (PAP)

Rozmowy Gromyki
w Pradze

Ministrowie spraw zagrani­
cznych CSRS i ZSRR V. Da- 
vid i A. Gromyko rozpoczęli 
w poniedziałek w Pradze roz­
mowy na temat aktualnych za 
gadnień międzynarodowych.

W rozmowach biorą także 
udział radziecki ambasador w 
CSRS S. W. Czerwonienko i
ambasador czechosłowacki w 
ZSRR O. Pavlovsky. (PAP)

Dalszy ciąg debaty sejmowej
Posłowie o politycznej iniegracji narodu

W poniedziałek Sejm wznowił, po dwudniowej przerwie, 
generalną debatę nad projektami planu i budżetu na rok
przyszły
i budżetu

Dyskusja

Z frontów wojennych w Wietnamie

Patrioci rozbili doszczętnie 
trzy bataliony wojsk rządowych

Na frontach w Wietnamie Południowym panował w po­
niedziałek względny spokój. Niszczyciel amerykańskiej ma­
rynarki wojennej „Sperry” ostrzeliwał ze 125 mm dział po­
kładowych domniemane stanowiska sił patriotycznych w po­
bliżu Sajgonu.
Reuter informuję, że heli­

koptery amerykańskie mają
wkrótce 
żołnierzy

dokonywać desantu 
w dżungli. Zamiast

na ziemi, żołnierze mają lądo­
wać na siatkach drucianych
układanych uprzednio 
krzyż przez helikoptery 

.wierzchołkach drzew.

na 
na

praż sprawozdaniami rządu z wykonania planu 
za rok 1964.

toczyła się głów-
nie wokół węzłowych proble­
mów dotyczących eksportu, 
inwestycji, budownictwa miesz 
kaniowego oraz spraw oświa­
ty, kultury i zdrowia. Sku­
pienie wystąpień poselskich w 
grupach określonych zagad­
nień, co cechuje tegoroczną

się bardziej przejrzysta, a 
obraz poruszanego problemu 
merytorycznie pełniejszy. Po­
niedziałkowa dyskusja wyka­
zała, że projekt planu i bud­
żetu odpowiada potrzebom i 
możliwościom, że jest umiar­
kowany i realny i że w nie­
których swych wskaźnikach

„Znak”). Powiedział on m .in., 
że dzisiaj — tak w Polsce jak 
i na całym świecie — ten sam 
światopogląd religijny dostar­
cza ludziom wierzącym coraz 
częściej bodźca i motywacji 
do podejmowania wraz z nie­
wierzącymi walki o świat bez 
wojny, o świat postępu i spra­
wiedliwości społecznej.

Pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. „Chrzęść. Stów. Spot)

Dokończenie na str. 2

Po dwudniowej przerwie, 
spowodowanej niesprzyjają­
cymi warunkami atmosferycz­
nymi, samoloty amerykańskie
wznowiły bombardowanie
Wietnamu Północnego.

Reuter informuje, że tajna 
rozgłośnia partyzantów ostrze­
gła ludność Wietnamu Północ­
nego, że imperialiści amery-
kańscy zamierzają 
bombardować DRW 
fortec „B-52”.

Agencja patriotów 
wowietnamskich „

wkrótce 
z super-

południo- 
.Wyzwole-

nie” doniosła, że podczas walk 
w pobliżu Tam Ky partyzanci

debatę budżetową sprawia, że plan może być przekroczony
wielowątkowa dyskusja staje

Sztandar ZMS 
dla szkoły w Ostrowie

W minioną sobotę odbyła się 
na rynku ostrowskim — w 
obecności władz miejskich i po 
wiatowych — uroczystość wrę 
czenia sztandaru ZMS pierw­
szej w województwie organi­
zacji szkolnej ZMS przy miej­
scowym Technikum Gospodar 
czym i Zasadniczej Szkole Go 
spodarczej. W uroczystości 
wzięła udział młodzież ostrow 
skich szkół średnich i zasad­
niczych zawodowych.

Wręczenia sztandaru, po o- 
debraniu go z rąk fundatorów, 
dokonał wiceprzewodniczący 
ZW ZMS — Jan Nemoudry. 
Po wręczeniu odbyło się ślu­
bowanie młodzieży. Referat 
okolicznościowy wygłosił na 
uroczystości I sekretarz KP 
PZPR — Jan Majerczak, (ad)

w toku jego wykonywania.
Posłowie zajmowali się w 

swych wystąpieniach proble­
mami przemysłu, handlu za­
granicznego, inwestycji, bu­
downictwa i gospodarki ko­
munalnej, rzemiosła, szkolnic­
twa, oraz zdrowia i wychowa­
nia fizycznego na wsi.

W dyskusji zabierali głos 
następujący posłowie: J. Ol­
szewski, M. Mielczarek i A. 
Borodzik (PZPR), L. Adamo­
wicz (bezp.), Cz. Domagała, T.
Gąsiorowska i M. 
(PZPR), Cz. Burski 
Brudziński (PZPR), 
nowska (bezp), W.
(PZP-R),

Zawadzki 
(ZSL), L. 
E. Troja- 
Kasperski

W. Alekśiejczuk
(ZSL), R. Rozmiarek (SD), mi­
nister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla-
nych M. Olewiński, W.

Święto pracowników przemysłu odlewni czego

Centralna akademia w Poznaniu
pod znakiem pełnej realizacji planów

W niedzielę odbyła się w poznańskiej Operze centralna 
akademia z okazji Święta Odlewnika. Przybyli na nią m. in. 
minister przemysłu ciężkiego Janusz Hrynkiewicz, sekretarz 
KW PZPR Jerzy Gawrysiak, przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Jerzy Kusiak oraz przedstawi-
ciele zakładów odlewniczych w kraju.

Zaciekłe ataki prasy 
na obu kandydatów

Kampania wyborcza we Francji |

Druga tura wyborów prezydenckich i pojedynek między 
dwoma kandydatami podzieliły prasę paryską z grubsza bio- 
rąc na trzy obozy.

Wiśniowski (SD), W. Kieł- 
czewski (bezp.), M. Walczak 
(PZPR), M. Laukamer (ZSL), 
St Jodłowski (SD), J. Kulas 
(PZPR), L. Nitecki (SD), St. 
Szyndłar (ZSL), F. Jakusze- 
wicz (bezp.), St. Mojkowski 
(PZPR), M. Grada (ZSL), M. 
Hebda (PZPR).

Ponadto w dyskusji poru­
szono także sprawy światopo­
glądowe.

Problem udziału ludzi wie­
rzących w postępującym pro­
cesie politycznej integracji na­
rodu polskiego poruszył pos. 
Janusz Zabłocki (bezp.,

Omawiając w referacie ro­
lę i zadania 50-tysięcznej rze­
szy pracowników odlewnictwa, 
minister Hrynkiewicz przeka­
zał im — w imieniu kierowni­
ctwa partii i rządu — wyrazy 
uznania za wykonanie waż­
nych dla gospodarki narodo­
wej zadań.

Przemysł odlewniczy zreali­
zuje bowiem pomyślnie zada­
nia ustalone w bieżącej pię­
ciolatce. Dostarczy on w tym 
roku o 116 000 ton odlewów 
więcej, niż w roku ubiegłym 
i to w dodatku w znacznie

Organowi rządzącej partii 
gaullistowskiej „La Nation”, 
opowiadającemu się za gene­
rałem de Gaulle’em, coraz bar­
dziej sekunduje „Le Figaro”. 
Po stronie Mitterranda stoi po­

Wezwanie
dla ob. „I. Jankowskiego"

Komenda Milicji Obywatel­
skiej m. st. Warszawy wzywa 
ob. „J. Jankowskiego”, który 
w okresie od 28 stycznia do 23 
Lutego 1965 r. zwracał się li­
stownie w wiadomej mu spra 
wie o skomunikowanie się 
telefoniczne pod numerem 
266 608, 266 609.

Jeżeli obywatel nie nawiąże kon 
taktu w ciągu trzech dni od daty 
ogłoszenia komunikatu, podjęte 
zostaną oficjalne kroki dla usta­
lenia jego tożsamości.

Ustalenie tożsamości obywatela 
spowoduje utratę obiecanej na­
grody i zadeklarowanej pomocy. 
Ponadto narazi się obywatel na 
odpowiedzialność karną bez wzglę 
du na intencje jakimi się kiero­
wał przy pisaniu wspomnianych 
listów. (PAP)

POGODA
Jak podaje PiHM — 14 bm. prze 

Widuje się po przejściowych więk 
szych przejaśnieniach, ponowny 
wzrost zachmurzenia i opady śnie 
gu lub deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od plus 2 st. do ok. 
minus 2 st.

za „Humanite” i „Les Popu- 
laires” również „Combat”.

„Aurorę” i „Les Echos” zaj­
mują krytyczne stanowisko 
wobec obydwu kandydatów.

„La Nation” atakuje z zaciek­
łością Mitterranda zarzucając 
mu lawirowanie między ko­
munistami a skrajną prawicą, 
„bazowanie na ogólnikach i 
mnożenie kłamstw”. W arty­
kule wstępnym pismo określa 
„rzekomy program działania 
na rzecz pokoju Mitterranda 
jako oszustwo, przeciwsta­
wiając mu działalność na tym 
polu generała de Gaulle'a.

Pismo przypomina, że gaul- 
liści potępiają wojnę indo- 
chińską i domagają się przy­
wrócenia tam pokoju, a ich 
polityka w Europie zmierza do 
osiągnięcia porozumienia, przy 
udziale sąsiadów Niemiec, w 
sprawie zjednoczenia tego 
kraju, ale pozbawionego raz 
na zawsze broni nuklearnej.

Poniedziałkowa „L’Humani- 
te” zamieszcza wypowiedź J. 
Duclos złożoną w niedzielę na 
wiecu wyborczym w Vistry: 
„popierany przez Partię Ko­
munistyczną, Partię Socjali­
styczną, Zjednoczoną Partię 
Socjalistyczną i Partię Rady­
kalną F. Mitterrand uzyskał 
200 tysięcy głosów więcej, niż 
ugrupowania te zdobyły w wy­
borach powszechnych w 1962 
roku. Zastąpienie reżimu wła­
dzy jednostki przez demokra­
tyczny system rządów jest o- 
becnie możliwe.”

PAP

Huari Bumedien 
przybył do Moskwy

Do Moskwy przybył Huari 
Bumedien, przewodniczący Ra 
dy Rewolucyjnej i premier Al 
gierii. Przybył on do Związku 
Radzieckiego z oficjalną wi­
zytą na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzie­
ckiego. (PAP)

Londyn nie oczekuje 
wiele po sesji NATO
Jak donosi londyński ko­

respondent Agencji France 
Presse, w kołach Foreign 
Office uważa się rozpoczyna­
jącą się sesję Rady NATO za 
rodzaj spotkania roboczego, 
które nie przyniesie niespodzia 
nek, ale może się okazać bar­
dzo pożyteczne. Koła te zdają 
sobie sprawę, że ze względu 
na drugą turę wyborów we 
Francji i na ważne spotkanie 
prezydenta Johnsona z Wilso­
nem i Erhardem, na paryskiej 
sesji nie mogą zapaść żadne 
poważne decyzje. (PAP)

Spotkanie gospodarzy miasta 
z poznańskimi aktorami

Wczoraj w siedzibie Prezydium RN Poznania odbyło się 
kolejne spotkanie kierownictwa Prezydium i Miejskiej Ko­
misji Kultury z przedstawicielami środowisk twórczych na­
szego miasta.
Tym razem gośćmi prze­

wodniczącego J. Kusiaka i 
wiceprzewodniczącej Wł. Kla- 
witer byli aktorzy teatrów po­
znańskich.

W toku spotkania przedsta­
wiciele zespołów artystycz­
nych teatrów dramatycznych 
i Teatru „Marcinek” poinfor­
mowali władze miasta o aktu­
alnych problemach swojego 
środowiska. Dyskusja doty­
czyła głównie frekwencji w 
teatrach i niewykorzystanych 
w pełni możliwości zdobycia 
szerszego grona odbiorców dla 
naszych scen. Zaniepokojenie 
dyskutantów budziły tu przede 
wszystkim dane świadczące o 
nieustannym wzroście wyso­
kości sum dopłacanych przez 
miasto do każdego miejsca 
na widowni, (z 30 zł w 1963 r. 
w teatrach dramatycznych 
do 35 zł obecnie i z 18 zł w

teatrze lalkowym do bli­
sko 30).

Podsumowując dyskusję nad 
tymi zagadnieniami przewod­
niczący Kusiak zwrócił jed­
nak uwagę i na plusy na usta­
bilizowaną i coraz lepszą sy­
tuację finansową teatrów, oraz 
zapewnił aktorów, że sprawy 
związane z teatrami żywo in­
teresują Prezydium. W pla­
nach władz miejskich zna­
lazły się np. dalsze inwestycje 
związane z teatrami. Adapto­
wana zostanie sala w Pałacu 
Kultury dla Teatru „Marci­
nek”, na terenach Cytadeli 
zbudowany zostanie teatr 
letni, w hali MTP adaptowa­
nej dla potrzeb Operetki będą 
mogły odbywać się spektakle. 
Teatr Polski otrzyma nowe 
zaplecze techniczne, a szkol­
nictwo muzyczne nowy kom­
pleks gmachów z dużą salą 
estradową, (ob)

rozbili doszczętnie w dniach 
8 i 9 bm. trzy bataliony wojsk 
rządowych, a czwarty zdzie­
siątkowali. W walkach tych 
siły patriotyczne zabiły, raniły 
lub wzięły do niewoli 1.500 
żołnierzy. Zestrzelono 3 samo­
loty nieprzyjacielskie.

Dziennik „New York Times” 
donosi, że Stany Zjednoczone 
budują zakrojone na szeroką 
skalę instalacje wojskowe w 
Syjamie. Obejmują one m. in., 
wielkie lotnisko, port morski 
oraz magazyny wojskowe.

Dziennik stwierdza, że w 
Syjamie znajdują się znaczne 
siły lotnictwa. USA. (PAP)

szerszym niż kiedykolwiek 
asortymencie. W ostatnich pię 
ciu latach opanowano bowiem 
produkcję odlewów dla prze­
szło 400 ważniejszych typów 
maszyn i urządzeń.

Tak znaczne rezultaty stały 
się możliwe dzięki usprawnie­
niu organizacji pracy i zasto­
sowaniu w odlewniach nowych 
rozwiązań technologicznych. 
Jednakże obok osiągnięć spo­
tyka się negatywy. Zaliczyć do 
nich należy przede wszystkim 
niedostateczne wykorzystywa­
nie mocy produkcyjnej, zbyt 
dużo braków w różnych przed 
siębiorstwach, niewykorzysty­
wanie w pewnych zakładach 
możliwości, jakie stwarza u- 
chwała KERM w sprawie no­
wego systemu wynagradzania 
pracowników.

Mówiąc o programie na przy 
szłość, min. Hrynkiewicz pod­
kreślił, że w przyszłej 5-latce 
zwróci się szczególną uwagę 
na dalsze automatyzowanie 
procesów wytwórczych w od­
lewniach, jak też zwiększenie 
ich produkcji. Realizację tych 
ambitnych zadań umożliwi m. 
in. zwiększenie nakładów in­
westycyjnych, które będą o 40 
proc, wyższe niż w obecnej 5- 
latce i zostaną w dużej mierze 
wykorzystane na budowę no­
wych odlewni.

Podczas akademii wystoso­
wano list do I sekretarza KC1 
PZPR Władysława Gomułki. 
Udekorowano również zasłu­
żonych pracowników wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi, a wśród nich: Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski: Petronelę Binder —
pracownicę magazynową

Przeciwko aąresii USA
Protest 

intelektualistów
Poniedziałkowy „New York 

Times” zamieścił protest prze­
ciwko wojnie wietnamskiej, 
podpisany przez 46 sławnych 
pisarzy, artystów, architek­
tów i kompozytorów z 9 kra­
jów europejskich. Są wśród 
nich Jean Paul Sartre, Alber-
to Moravia, 
Max Frisch.

Podpisani 
rządu USA,

Ignazio Silone i

domagają się od 
aby wstrzymał

naloty na DRW i uznał Naro­
dowy Front Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego za stronę 
w pełni uprawnioną do ucze­
stniczenia w rokowaniach. 
Protest apeluje także do rzą­
dów państw zainteresowa­
nych, aby wzięły udział w ro­
kowaniach. (PAP)

Klient ma rację?
Hasło „Klient 

spopularyzował
ma rację’ 
sam han

ael, dla wyraźnej obrony 
interesów nabywcy. Nie­
stety, mamy doświadcze­
nie, że przywilej nie za­
wsze jest realizowany. Dla­
tego podjęliśmy kampanię 
pod nazwą: „Klient ma ra­
cie?”. Jej celem jest:

niedbań w handlu, przy u- 
dziale klientów i samych 
handlowców;

usuwanie obja-
wów wadliwej organizacji 
pracy, nieuctwa, lekcewa­
żenia klienta itp. przeja­
wów złego funkcjonowania 
handlu, które można zlikwi 
dować na własnym podwór
ku własnymi s i-

Zwracamy się do Czytel-
ników 
cow — 
panii.

— także handlow- 
o pomoc w tej kam
Przekazujcie

swoje spostrzeżenia, 
siaj na stronie 6 — ,

nam
Dzi-

.nalot”
na obuwie. Szukamy w 
sklepach rozmiaru 40 bu­
cików. Szukamy i narzeka­
my...

Dlaczego? Czytajcie w 
kolejnym odcinku pt.:

TYPOWE KŁOPOTY — 
„NIETYPOWYCH”.

z”-
„Pometu” i Stefana Kuziora 
— formierza z „Pometu”. 42 
osoby otrzymały Złote i Srebr 
ne Krzyże Zasługi. Na zakoń­
czenie akademii odbyła się 
część artystyczna, w której ra 
mach występowały zespoły 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. (1)

Makabryczne odkrycie 
w Rio de Janeiro

Stu rannych studentów 
w starciach z policją

Ponad stu studentów i kilku 
policjantów zostało rannych 
w wyniku starć policji ze 
strajkującymi studentami uni 
wersytetu w Peradeniya w od­
ległości 100 km od Colombo 
(Cejlon).

Studentów, którzy strajko­
wali wysuwając żądania po­
prawy bytu, zaatakowała po­
licja,

Makabrycznego odkrycia doko­
nano w lodowni „supermarketu” w 
Rio de Janeiro, bogatej dzielnicy 
miasta. Znalezienie zwłok czte­
rech ludzi, wiszących obok po­
ćwiartowanych wołów — posta­
wiło na nogi całą policję stanu 
Guanabara.

Okazało się, że zamordowani 
byli urzędnikami supermarketu — 
którzy padli ofiarą bandy gang­
sterów. Na zwłokach wykryto śla 
dy licznych kul, a w kasie — brak 
około 3 milionów cruzeiros. — 
Niemniej fakt, że zdobycz była 
dość skromna, że bandyci nie 
tknęli kasy, zawierającej 50 mi­
lionów cruzeiros, i że okazali 
niezwykłe okrucieństwo — wyma 
gają wyjaśnień. Zbrodnia została 
popełniona w sobotę wieczorem, 
w chwili zamykania supermarke­
tu. Zamarznięte zwłoki znalezio­
no w niedzielę rano. (PAP)



Polityka wschodnia Bonn 
zbankrutowała

Br StmpSen<Ioerf er otrzymuje listy z pogróżkami

Wielkiego rozgłosu nabrała w NRF sprawa honorowego 
przewodniczącego CDU w północnej Wirtembergii, jednego 
z założycieli tej partii w Niemczech zachodnich, dr Wilhel­
ma Simpfendoerfera, który na znak protestu przeciwko nie 
realnej polityce Bonn w kwestii granicy na Odrze i Nysie 
złożył urząd partyjny.
Najnowszy numer tygodnika 

„Der Spiegel” przynosi wy* 
wiad z tym politykiem. Oto 
jego fragment:

Simpfendoerfer: CDU i opie 
rający się na niej rząd fede­
ralny nie mają odwagi powie­
dzieć narodowi prawdy — 
jeśli chodzi o politykę wschód 
nią w ogóle, a w sprawie

Przemysł terenowy 
nnowocześni produkcję 
artykułów rynkowych 
Uruchomienie produkcji no­

wych wyrobów w drobnej wy 
twórczości i związanych z tym 
przygotowań technicznych by­
ło głównym tematem narady, 
zorganizowanej wczoraj w Po­
znaniu przez Oddział Woje­
wódzki SIMP-u, Sekcję Prze­
mysłu Drobnego przy współu­
dziale Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego. Zadania w tym zakresie 
są poważne, gdyż przeprowa­
dzona w I półroczu br. ocena 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji wykazała, że na blisko 
1 300 analizowanych asorty­
mentów 496 w'yrobów powin­
no być zmodernizowanych a 
134 wycofanych z produkcji i 
zastąpionych innymi artykuła­
mi.

Narada łączyła się z nakre­
ślonym na IV ‘ Zjeździe PZPR 
programem działania, w któ­
rym nałożono w przyszłej 5- 
latce na przemysł terenowy o- 
bowiązek wydatnego zwiększę 
nia produkcji artykułów ryn­
kowych, eksportowych oraz 
rozwinięcia usług dla miesz­
kańców. Wszystkie najwaźniej 
sze kierunki, związane z no­
wymi uruchomieniami przed­
stawiono w podjętej na zakoń 
czenie obrad uchwale, (b)

Prace Soboru Watykańskie 
go dobiegły końca. Pa­
pież w swojej alokucji, 
wygłoszonej na sesji pu­

blicznej w dniu 18 listopada, 
określił dość wyraźnie zadania 
końcowej fazy Soboru. Miała 
to być faza wartkiego tempa, 
w której nie czas na drobiazgo 
we dyskusje, a także — wy­
raźnie faza kompromisu. Sym 
bólem tej linii było ogłoszenie 
w alokucji równocześnie o- 
twarcia dwóch procesów bea­
tyfikacyjnych — beatyfikacji 
Jana XXIII, uznanego przez 
światową opinię publiczną za 
papieża aggiornamento i po­
koju, oraz beatyfikacji Piusa 
XII, słusznie uznanego przez 
światową opinię publiczną za 
papieża sojuszu Kościoła ze 
skrajnie konserwatywnymi si­
łami społecznymi, za papieża 
zimnej wojny.

System pracy nad ostatnimi 
dokumentami soborowymi nie 
stwarzał możliwości dla ja­
kichś poważniejszych dysku­
sji. Wszystko biegło gładkimi, 
z góry wyznaczonymi torami. 
Komisjom redakcyjnym pozo­
stawiono wolną, niezależną od 
poglądów uczestników Soboru, 
rękę w uwzględnianiu lub nie 
uwzględnianiu szeregu popra­
wek do schematów. Rola ucze­
stników Soboru ograniczała 
się w zasadzie do głosowania 
nad poszczególnymi, na nowo 
zredagowanymi paragrafami. 
W ten sposób przebiegała „dy 
skusja” nad niezmiernie istot­
nymi tekstami schematu „O 
wolności religii” i „O miejscu 
Kościoła w świecie współcze­
snym”. Nie oznacza to wszak­
że, by wielka różnica tenden­
cji została zawężona. Widocz­
na ona była — często aż nad­
to — poza aulą soborową w po 
staci różnych odczvtów i kon- 
trodczytów, ulotek, antyulo- 
tek, czy też kampanii określo­
nej części prasy włoskiej. W 
samej natomiast auli uwidocz­
nić się ona mogła tylko w7 po­
staci wyników głosowania, 
przy czym zasadą było, żc gdy 
liczba głosów opozycyjnych 
(przeważnie skrajnie konser- 

Odry — Nysy w szczególności.
„Spiegel”: A jak wygląda ta 

prawda?
Simpfendoerfer: Prawdą,

moim zdaniem jest, — a w 
tym zakresie nie jestem osa­
motniony — że przy rokowa­
niach pokojowych w sprawie 
zmiany granicy na Odrze i Ny­
sie, również ze strony naszych 
zachodnich sojuszników nie 
uzyskamy poparcia.

„Spiegel”: Oznaczałoby to, 
że z tą granicą należy się po­
godzić...

Simpfendoerfer:... O ile nie 
chcemy prowadzić wojny.

Dr Simpfendoerfer podkre­
ślił, że „całkowitego bankruc­
twa niemieckiej polityki 
wschodniej, faktu, iż w spra­
wie granicy na Odrze i Nysie 
w praktyce mamy przeciwko 
sobie zwarty front całego świa 
ta, nie będzie można na dłuż­
szą metę maskować polityką 
iluzji”.

Jak poda je „Spiegel”, dr 
Simpfendoerfer (podobnie jak 
autorzy memoriału kościoła 
ewangelickiego EKD) otrzy­
muje listy z obelgami i po­
gróżkami w związku ze swoim 
stanowiskiem w sprawie gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Tygodnik cytuje przy tym 
fragment listu, jaki — w zwią 
z.ku z owymi anonimowymi li­
stami — dr Simpfendoerfer 
rozesłał do różnych polityków 
zachodnioniemieckich: listy te 
— pisze on — „podyktowane 
są częściowo ślepą nienawi­
ścią, częściowo zaś świadcz? 
cne o niebezpiecznym dla pań 
stwa rozgardiaszu duchowym, 
za który odpowiedzialnością 
należy obciążyć nie tylko zwia 
zki (przesiedleńców — red.) i 
ich funkcjonariuszy, ale rów­
nież rząd i partie, których 
przedstawiciele nie opuszczają 
żadnego z wielkich posiedzeń 
związków przesiedleńców, by 
głosić swą solidarność z ich 
nierealnymi roszczeniami”.
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Po Vaticanum II

W duchu kompromisu 
z siłami konserwatywnymi
watywnych) przekraczała 
300—400, dokonywano nowej, 
bardziej kompromisowej re­
dakcji nawet postulatów skraj 
nie intcgrystycznych. W tej sy 
tuacji jedynym faktycznym dy 
skutantem była ruchliwa gru­
pa 450 skrajnych konserwaty­
stów, autorów różnego typu 
„apeli”, protestów i ulotek. W 
tej sytuaćji kompromis musiał 
być zawsze kompromisem w 
kierunku konserwatywnej 
mniejszości.

Dla przykładu: projekt schema­
tu „O wolności religii” wyprowa­
dzał wolność wierzeń i kultu re­
ligijnego z idei wolności sumie­
nia. „Nikt nie może być zobowią­
zany — czytamy w projekcie sche­
matu — aby działał wbrew swoje 
mu sumieniu, ani też napotykał 
na przeszkody ze strony jakiej­
kolwiek władzy ludzkiej, gdy dzia 
ła zgodnie ze swoim sumieniem”. 
Z ogólnego postulatu wolności su­
mienia wyprowadzało się dopiero 
następnie konkretne postulaty 
wolności religijnej. Ten sposób 
potraktowania sprawy wolności 
kultu wywołał sprzeciw konser­
watywnej części uczestników So­
boru.

Zdaniem niektórych uczest­
ników Soboru, należałoby od­
różnić w projekcie schematu 
to, co powinno być przez wła­
dze publiczne uznane i wspie­
rane od tego, co mogą one tyl­
ko tolerować. Władza publicz­
na nie może — według tego 
poglądu — w swojej konsty­
tucji, w systemie prawnym da 
wać sankcji moralnej, wspar­
cia dla „wolności do błędu”, 
zachęcając przez to obywateli 
do „fałszywych religii i postaw 
światopoglądowych”. Co wię­
cej, zdaniem niektórych ucze­
stników Soboru, propagowanie 
w krajach o większości kato­
lickiej innej wiatry niż katoli­
cka należałoby uznać za sprze­
czne z ich rozumieniem wolno 
ści religii.

Jeszcze jeden 
apel Sukarno

Prezydent Sukarno zwrócił 
się w poniedziałek ponownie 
z apelem o zaprzestanie kam­
panii antykomunistycznej w 
kraju, gdyż kontynuowanie 
dotychczasowego „polowania 
na czarownice” — jak infor­
muje Reuter z Djakarty — 
może doprowadzić do odwetu 
ze strony prześladowanych i 
załamania kraju od wewnątrz.

Prezydent przemawiał na 
konferencji gubernatorów po­
szczególnych okręgów. Pod­
kreślił, iż w toku obecnego 
„polowania na czarownice” 
ginie wielu niewinnych ludzi.
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Protest rządu ChRL
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej wy­
stosowało do rządu indyjskie­
go notę z ostrym protestem 
przeciwko wtargnięciu żołnie­
rzy indyjskich na terytorium 
chińskie i zaatakowaniu przez 
nich żołnierzy chińskiej straży 
granicznej.

Nota stwierdza, że w dniu 
12 grudnia br. o godz. 14,35 
czasu miejscowego oddział li­
czący przeszło 30 żołnierzy in­
dyjskich wtargnął na teryto­
rium chińskie koło Tagi La 
na granicy między okręgiem 
Sikkim a ChRL. Żołnierze in­
dyjscy otworzyli ogień do od­
działu chińskiej straży grani­
cznej, zabijając jednego z żoł­
nierzy chińskich. Żołnierze 
chińscy odpowiedzieli ogniem 
i zmusili oddział indyjski do 
ucieczki. Pięciu żołnierzy in­
dyjskich zostało zabitych, a 
trzech (w tym dwóch rannych) 
zostało wziętych do niewoli.

eedmimi
• Przy ul. Głogowskiej, na 

przeciw Dworca Zachodniego, u- 
siłował wskoczyć do drugiego 
wozu tramwaju linii nr „10” 14- 
Jetni Eugeniusz N„ w chwili, kie­
dy pojazd znajdował się już 40 m 
za przystankiem. Chłopiec pośli­
znął się i wpadł pod koła ostat­
niej przyczepki. Doznał zmiaż­
dżenia stopy.

• Na budowie przy ul. Kórnic­
kiej spadł z rusztowania, z wy­
sokości 1,5 piętra, zatrudniony 
tam pracownik. Z poważnymi ob­
rażeniami kręgosłupa przewiezio­
no go do szpitala.

® Wskutek fatalnego upadku z 
drabiny, otwartego złamania nogi 
doznał Kazimierz O. (za)

Symptomatyczna dla tego sposo 
bu rozumowania była wypowiedź 
kardynała Browna, który uznał 
za potrzebne zaznaczyć w dysku­
sji, że „w krajach katolickich gło 
szenie i rozpowszechnianie innych 
religii sprzeczne jest z uprawnie­
niami obywatelskimi katolików”’. 
Zdaniem kardynała Browna, wol­
ność religii ,,wymaga nie tylko 
obrony samej wiary, lecz także 
niedopuszczania do możliwości u- 
traty wiary przez głoszenie innych 
religii”.

Z poglądem tym korespondowa­
ły propozycje szeregu konserwa­
tywnych uczestników Soboru, by 
w deklaracji mocniej zaakcento­
wać myśl, że szczególne przywile­
je, jakie posiada Kościół katolicki 
w niektórych krajach, są ni mniej 
ni więcej wyrazem wolności reli­
gii. W ostatecznej wersji schema­
tu pozostawiono tezę wywodzącą 
wolność sumienia z koncepcji 
„praw i godności osoby ludzkiej”, 
jak i odrzucono szereg poprawek 
godzących w samą zasadę toleran 
cji cywilnej.

Niemniej uwypuklono rów­
nocześnie w ostatecznym tek­
ście deklaracji, że „w pewnych 
warunkach korzystanie przez 
Kościół katolicki z pomocy i 
przywilejów państwa nie mu­
si być sprzeczne z ideą wolno­
ści religii”. Uwzględniono też 
obawy konserwatywnej części 
uczestników, że tekst deklara­
cji może stanowić zachętę dla 
wolności wyboru jakiegokol­
wiek światopoglądu. I w tej 
kwestii dokonano kilku zna­
miennych poprawek i uzupeł­
nień redakcyjnych. Tak więc 
ostateczna wersja deklaracji 
„O wolności religii” została 
zredagowana w duchu kompro 
misu, ale kompromisu przede 
wszystkim wobec dążeń kon­
serwatywnej części uczestni­
ków Soboru.

Podobny charakter miały po­
prawki do schematu „O kościele 
w świecie współczesnym”. Jest to 
z pewnością jeden z najważniej­
szych dokumentów Soboru będący 
probierzem zasięgu kościelnego ag 
giornamento. W schemacie bo­
wiem omawia się między innymi

Posłowie o
Dokończenie ze str. 1 

poświęcił swe wystąpienie wy 
mianie dokumentów między 
biskupami polskimi a nie­
mieckimi, które jak stwier­
dził mówca, poruszają szereg 
zagadnień politycznych zawie­
rających sformułowania trud­
ne do przyjęcia czy uznania.

Biskupom polskim powinno 
było zależeć na tym — oświad 
czyi Z. Filipowicz — by ich 
własne słowa wypowiedziane 
we Wrocławiu w związku z 
20-leciem polskiej administra­
cji na ziemiach zachodnich, 
nie mogły być potraktowane 
przez zachodnioniemiecką o- 
pinię publiczną, jak zwietrza- 
ła sól.

Społeczeństwo nasze — po- 
wiedział poseł — chce praco­
wać w pokoju i dla pokoju, 
ale naszym zdaniem polska 
opinia publiczna nie jest go­
towa przyłączyć się do prośby 
biskupów polskich proszą­
cych o przebaczenie. Taka 
prośba winna bowiem wyjść 
najpierw ód biskupów nie­
mieckich. Wysiedlenie Niem­
ców z ziem zachodnich nie 
stało się, jak można wniosko­
wać czytając orędzie naszych 
biskupów, tylko „na rozkaz 
zwycięskich aliantów”. Było 
ono skutkiem bezwarunkowej 
kapitulacji podpisanej przez 
upoważnionych przedstawicie­
li niemieckiego rządu i rezul­
tatem układu w Poczdamie, 
który był aktem z zakresu 
obowiązujących norm prawa 
międzynarodowego.

Zmarł
prof. dr Jan Sehn

12 bm. zmarł we Frankfurcie n. 
Menem prof. dr Jan Sehn. Nagła 
śmierć spotkała prof. Sehna pod­
czas pełnienia obowiązków służ­
bowych, związanych z rozpoczy­
nającym się w połowie grudnia 
przed Sądem Przysięgłych we 
Frankfurcie n. Menem drugim 
procesem oświęcimskim.

Prof. j. Sehn położył wybitne 
zasługi w dziele ujawniania, ści­
gania i karania zbrodniarz}' hitle­
rowskich. Dzięki jego staraniom 
została zebrana obszerna doku­
mentacja, dotycząca okupacji i 
zbrodni hitlerowskich w Polsce.

Prof. Sehn jest autorem pierw­
szej pracy monograficznej o obo­
zie oświęcimskim. Opublikował on 
poza tym wiele opracowań nau­
kowych z dziedziny problematyki 
okupacji i zbrodni hitlerowskich.
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takie problemy jak np.: wojna i 
pokój, stosunki między państwem 
i Kościołem, przemiany cywiliza­
cyjne, demograficzne i społecz- 
no-ustrojowe, współczesna kultu­
ra, życie rodzinne, problemy oby­
czajowe itp. Nic więc dziwnego, 
że walka o ostateczną wersję te­
go schematu odbywała się zarów­
no poza aulą Soboru, jak i w sa­
mej auli. Skrajnie konserwatyw­
na grupa 450 uczestników Soboru, 
która w przypadku schematu „O 
wolności religii” zaniepokojona by 
ła jego „indyferentyzmem i laicko 
ścią” w przypadku zaś schematu 
XIII — jego jakoby „proateistycz 
nym kursem”.

Oddalono wprawdzie postu­
laty konserwatywnej mniej­
szości, by wstawić do schema 
tu ustępy potępiające wprost 
ustrój socjalistyczny jako u- 
strój „praktycznego ateizmu” 
czy też wstawienie ustępu po­
tępiającego tzw. ateistyczny 
komunizm, równocześnie jed­
nak wybrnięto z kłopotu nie­
słychanie „zręcznie”, dodając 
w odpowiednim miejscu zda­
nie, że „na ten temat Kościół 
już dawniej się wypowie­
dział”.

Podobnie kompleksowo po­
traktowano sprawę wojny i 
pokoju. Projekt schematu nie 
odbiegał wiele od przyjętej 
przez większość światowej opi 
nii publicznej z dużą życzliwo 
ścią pokojowej Encykliki Ja­
na XXIII „Pacem in terris”. 
Zawierał on między innymi 
apele do pokojowego rozstrzy­
gania kwestii spornych w ży­
ciu międzynarodowym oraz po 
tępiał uciekanie się do środ­
ków wojennych. Konserwatyw 
na część uczestników Soboru 
chciała wstawić do schematu 
cały fragment uzasadniający 
potrzeby i niezbędność tzw. wo 
jen sprawiedliwych, dokony­
wanych w imię obrony „natu­
ralnego porządku społeczne­
go” (pod tym sformułowaniem 
rozumieją oni przemiany spo- 
łeczno-ustrojowe dokonujące 
się w państwach socjalistycz­
nych i krajach trzeciego świa­
ta). O jakie tu „obronne woj­
ny” może chodzić, widzimy 
choćby na przykładzie połud­
niowego Wietnamu.

TADEUSZ JAROSZEWSKI

politycznej integracji narodu
W orędziu biskupów polskich 

mowa jest — kontynuował poseł 
—• o ogromnych niebezpieczeń­
stwach natury społecznej i moral­
nej, jakie zagrażają duszy narodu 
oraz jego biologicznej egzystencji. 
Nie rozumiemy, o jakie niebezpie 
czeństwo tu chodzi. Naszym zda­
niem — największym niebezpie­
czeństwem, jakie zagraża „biolo­
gicznej egzystencji” Polaków i in­
nych narodów, jest wyścig zbro­
jeń nuklearnych i możliwość nu­
klearnego konfliktu zbrojnego. A 
tymczasem ta właśnie sprawa po­
minięta jest całkowicie w doku­
mentach, wymienionych między 
biskupami polskimi a niemiecki­
mi. A przecież polityka rządu 
NRF, polityka rządzącej w tym 
kraju chrześcijańskiej demokra­
cji, nie przyczynia się, jak do­
tychczas, do zmniejszenia tego 
niebezpieczeństwa.

Trwałe pojednanie narodów pol­
skiego i niemieckiego jest możli­
we — powiedział dalej pos. Z. 
Filipowicz — realizujemy takie 
pojednanie z NRD w codziennym 
trudzie i trosce o wspólne dobro. 
Ale pojednanie z NRF nie może 
być realne tak długo, jak długo 
jego podstawą są tylko słowa. Po­
trzeba nam faktów. A faktów 
brak, a jeśli są, to nie takie, o 
jakie nam chodzi.

Odpowiedź biskupów niemiec­
kich przyjmuje zawartą w orę­
dziu biskupów polskich propozy­
cję dialogu. Jeśliby strona nie­
miecka — oświadczył pos. Filipo­
wicz — uległa złudzeniom lub po­
kusie wykorzystania dialogu dla 
podważania naszego stanowiska o 
nienaruszalności granic PRL, taki 
dialog jest niepotrzebny i wyraź­
nie szkodliwy. Nasze stanowisko 
określają nieodwracalne fakty hi­
storyczne, do których zaliczamy: 
istniejące granice Polski i istnie­
nie NRD. Uznanie tych faktów o- 
raz wyrzeczenie się przez NRF 
polityki zbrojeń i broni nuklear­
nej jest koniecznością związaną z 
utrwaleniem bezpieczeństwa w Eu 
ropie. Wtedy dopiero zaistnieją 
warunki do normalizacji stosun­
ków i pokojowej współpracy i po 
jednania między narodami — pol­
skim i niemieckim. Takiego po­
jednania szczerze pragniemy.

Wielkie emocje startu „Gemini-6“
długości lodu kosmicznego

Zapowiedziana na niedzielę próba wystrzelenia na orbitę 
wokółziemską kabiny „Gemini-6” z kosmonautami Walterem 
Schirrą Thomasem Staffordem na pokładzie dla dokonania 
manewru zbliżenia do krążącej wokół Ziemi kabiny „Gemi- 
ni-7” nie powiodła się.

Próbę odwołano w ostatniej 
chwili, a ściślej mówiąc w kil­
ka chwil po ustalonym termi­
nie startu z powodu defektu 
w urządzeniach elektrycznych.

Przygotowania do wystrzelenia 
„Gemini-6” przebiegały bez za­
kłóceń. O przewidzianej godzinie 
obaj kosmonauci w skafandrach 
kosmicznych zajęli miejsca w ka­
binie umieszczonej w czubie ra­
kiety „Titan”. Technicy zamknęli 
właz, amerykańskim zwyczajem 
rozpoczęto liczenie w . odwrotnej 
kolejności i gdy rozległy się słowa 
trzy... dwa... jeden... cisza zapa­
dła nad wyrzutnią. Po chwili wo­
kół podstawy rakiety wzniosła się 
chmura szarego i pomarańczowego 
dymu, ryknęły silniki, a następnie 
nagle wszystko ucichło. Nastąpiło 
6 minut wielkiego napięcia, wy­
dawało się bowiem że może na­
stąpić wybuch. Po 6 minutach 
Amerykańska Agencja Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej o- 
głosiła, że niebezpieczeństwo mi­
nęło. 8 minut później podano do 
wiadomości, że następna próba 
wystrzelenia rakiety podjęta zo­
stanie za 4 dni, a więc w czwar­
tek 16 grudnia.

Jak się okazało, mózg elektro­
nowy, którego zadaniem jeśt wy­
krywanie usterek, automatycznie 
wyłączył silniki, gdyż jak przy­
puszczają eksperci amerykańcy, 
wykrył defekt w połączeniach e- 
lektrycznych rakiety.

Wielkie emocje przeżyły milio­
ny telewidzów, którzy obserwo­
wali na ekranach swych telewi­
zorów całą operację przygotowań 
do wystrzelenia. Również krą­
żący na orbicie wokółziemskiej 
kosmonauci Borman i Lovell 
przeżyli chwile napięcia, gdyż w 
momencie wyznaczonym jako ter­
min startu „Gemini-6” przelaty­
wali właśnie nad wyrzutnią i wi­
dzieli obłok dymu powstały po 
zapaleniu silników. Dokonymali 
oni wówczas 118 okrążenia wokół 
Ziemi i znajdowali się na wyso­
kości 2.90 km ponad Przylądkiem 
Kennedy’ego.

Technicy zdołali uwolnić zało­
gę „Gemini-6” po upływie około 
półtorej godziny. Przez ten czas 
obaj kosmonauci zachowali spo­
kój, utrzymywali kontakt radio­
wy z kierownictwem lotu, a czu­
wający nad ich zdrowiem lekarze 
obserwowali wskazania przyrzą­
dów rejestrujących zdalnie ich 
tętno, ciśnienie, szybkość odde­
chu i inne dane.

Prezydent USA, Johnson, któ 
ry obserwował nieudaną pró- 
pę startu „Gemini-6” przez 
telewizje, złożył za pośrednic­
twem swego sekretarza pra­

Jeśli ktokolwiek sądzi — zakoń­
czył pos. Filipowicz — że uda mu 
się wbić klin pomiędzy rząd pol­
ski, a społeczeństwo pod pretek­
stem wysuwania określonych pro­
pozycji politycznych do dyskusji 
lub dialogu, to się myli. W spra­
wach naszej polityki zagranicz­
nej, realizowanej przez rząd, nie 
ma między nami żadnych różnic. 
Nie ma też w tych sprawach po­
działu na obywateli wierzących i 
n iewierzący ch.

Obrady wznowione zostaną, 
we wtorek o godzinie 10.

PAP

Prasa zagraniczna 
o artykułach „Trybuny Ludu"

i „Życia Warszawy"
Artykuły „Trybuny Ludu** 

i „Życia Warszawy” na temat 
wymiany listów między bisku 
parni polskimi i niemieckimi 
są w dalszym ciągu przedmio­
tem dużego zainteresowania 
ze strony prasy światowej. Na 
temat artykułu „Życia War­
szawy” obszerne informacje 
zamieściły: „New York Ti­
mes”, „Washington Post”, 
„Baltimore Sun”, a także bry 
tyjski tygodnik „Observer” o- 
raz włoską „Unita”. (PAP)

10 lat Instytutu 
Badań Jądrowych
Instytut Badań Jądrowych 

obchodzi 10-lecie swego istnie 
nia. Utworzenie tej placówki 
naukowej w 1955 r. oznaczało 
rozpoczęcie nowego etapu roz 
woju w Polsce prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie po- 
jowego wykorzystania energii 
jądrowej.

sowego oświadczenie dająeei 
wyraz rozczarowaniu z powo­
du tego niepowodzenia. Jedno 
cześnie prezydent gratulował 
astronautom, którzy mieli star 
tować na pokładzie „Gemini-6” 
oraz personelowi techniczne­
mu opanowania i męstwa w 
obliczu niebezpieczeństwa ja­
kiejś katastrofy. Fakt, że ta-- 
kie niebezpieczeństwo istniało, 
potwierdził dyrektor ośrodka 
technicznego na Przylądku im. 
Kennedy’ego.

Dyrektor programu „Gemini” 
Kraft, oświadczył, że nowa pró­
ba wystrzelenia w przestrzeń kos­
miczną „Gemini-6” wyznaczona na 
czwartek ewentualnie piątek nie 
mogłaby być przeprowadzona, gdy 
by jeden z astronautów, Walter 
Schirra uruchomił urządzenie ka- 
tapultujące. W pierwszych bowiem 
minutach po nieudanym starcie 
rakiety „Titan-2” życie astronau­
tów znajdowało się w niebezpie­
czeństwie. W każdej chwili mogli 
oni podjąć decyzję o katapulto- 
waniu. *

Amerykański pojazd kos­
miczny „Gemini 7” kontynuuje 
swój lot wokół kuli ziemskiej. 
Jego załoga rozpoczęła w po­
niedziałek 9 dzień przebywa­
nia w Kosmosie. W niedzie­
lę wieczorem pobili oni re­
kord długości przebywania w 
przestrzeni kosmicznej. Jeśli 
14-dnicwe zadanie ,,Gemini-7’’ 
zostanie pomyślnie wykonane, 
to Borman i Lovell ustanowią 
nowy rekord, który będzie 
wynosić 329 godzin i 30 minut.

PAP

Koziołki płacą
Na 448 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 12 grudnia 
1965 r. wpłynęło 315.755 zakładów. 
Fundusz nagród wynosi 520.847,—- 
zł. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 400.000 
zł. Stwierdzono: 18 „czwórek” po 
8.140,— zł; 53 „trójki premiowa- 
rte” po 194,— zł; 1.092 „trójki” po 
94,— zł; 1.551 „dwójek premiowa­
nych” po 27,— zł; 17.428 „dwójek” 
po 7,— zł. Losowanie 449 gry od­
będzie się w dniu 19 XII 1965 r. 
w Czarnkowie na Rynku o godz. 
13. (K-8596)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Mardszewski.



Triumf mediacji
ierwsze społeczne komisje pojednawcze (skp) zaczęto 
organizować w Łodzi w 1962 roku. Kilkanaście mie­
sięcy później przystąpiono do tworzenia skp w Poz­

naniu. W lipcu br. kiedy komisje zostały podniesione do ran­
gi instytucji ustawowych *) było ich w naszvm mieście już 
107.

Wydaje się, że instytucja ta na naszym terenie została 
przez społeczeństwo zaakceptowana. Świadczy o tym zarów­
no liczba komisji jak i liczba rozpatrzonych przez nie konflik 
tów. I tak w pierwszych 10 miesiącach br. 33 skp na Wil­
dzie rozpatrzyły 1465 spraw, 39 komisji na Starym Mieście — 
1341 spraw, 20 skp na Grunwaldzie — 285 spraw, 12 komisji 
na Jeżycach — 343 sprawy i 3 skp Nowego Miasta — 130 
spraw. Dla porównania: w tymże czasie 145 komisji działają­
cych w Szczecinie rozpatrzyło tylko 250 spraw.

Niedużo było w naszym mieście skp, które nie przejawiały 
żadnej działalności. Ale przecież były i takie. Obecnie więc 
w trakcie reorganizacji społecznego sądownictwa (w związku 
z ustawą), warto dokonać swego rodzaju weryfikacji istnie­
jących komisji pojednawczych. Z drugiej strony należy bez­
względnie przestrzegać wytycznych OK FJN nakazujących 
komitetom Frontu występowanie z wnioskami o powołanie 
skp dopiero wówczas, kiedy same środowisko lub organiza­
cja społeczna uzna, że w danym rejonie odczuwa się potrze­
bę działania komisji.

Dotychczasowa działalność skp potwierdziła pewną ich 
Wyższość nad sądami i kolegiami karno-administracyjnymi. 
Te ostatnie orzekają o winie i karze. W przypadku rozpatry­
wania sąsiedzkich sporów — spraw powstałych na tle naru­
szania zasad współżycia społecznego, kiedy zazwyczaj obie 
strony nie są bez winy, skazanie jednej z nich najczęściej 
zaostrza konflikt. Nierzadko jedna sprawa sądowa rodzi dru­
gą, w której oskarżyciel i oskarżony występują w odmien­
nych niż w pierwszym procesie rolach. Skp mają stałych 
klientów mniej niż Temida. Dlatego, że nie szafują karami, 
że dążą przede wszystkim do pojednania stron. W ten spo­
sób zakończyło się ponad 50 procent spraw rozpatrzonych 
przez komisje.

Jakie to były sprawy? Przeważały konflikty powstałe na 
tle wspólnego użytkowania mieszkań, strychów i piwnic. 
Sporo było również spraw wynikających z naruszenia obo­
wiązującego mieszkańców regulaminu porządku domowego. 
(W myśl ustawy właśnie te sprawy, ale nie tylko te, **) bę­
dą przedmiotem postępowania przed komisjami). Wydaje się 
również, że słusznie dotychczas działając, skp uznały za pod­
stawowe formy pracy przeprowadzanie rozmów ze stronami 
oraz dokonywanie wizji lokalnych w miejscach konfliktów.

Więcej było w działalności komisji pozytywów niż nega­
tywów. Do tych ostatnich należy zaliczyć zdarzające się, na 
szczęście dość rzadko, przypadki przekraczania kompetencji 
(np. rozpatrywanie podań o przydział węgla). Mankamen­
tem, który występował bardzo często, była natomiast prze­
wlekłość postępowania. Dość powiedzieć, że dopiero po mie­
sięcznym, a czasami nawet jeszcze dłuższym „odleżeniu się” 
spraw przystępowano do ich rozpatrywania. Zjawiskiem je­
szcze bardziej niepokojącym jest pewnego rodzaju zurzędni- 
czanie się niektórych komisji, co znajdowało wyraz m. in. 
W’ nadmiarze papierków i w tonie, w jakim utrzymane były 
wezwania stron i świadków („Wzywa się obywatela do sta­
wienia się przed komisją...”, a czyż nie lepiej brzmiałoby: 
„Prosimy o przybycie na posiedzenie skp...”

Niestety nowa ustawa nie jest pozbawiona akcentów, któ­
re sprzyjać mogą formalizmowi. Np. nader zawiły jest sam 
sposób powoływania komisji. Najpierw Komitet FJN doko­
nuje sondażu środowiska, co do potrzeby powołania skp. 
Następnie przeprowadza konsultacje wśród mieszkańców' w 
sprawie kandydatów na członków komisji. Wyboru członków 
dokonuje się na otwartym zebraniu. Z kolei komitet FJN 
występuje z wnioskiem o powołanie skp, co leży w kom­
petencjach właściwej rady narodowej (musi podjąć w tej 
sprawie uchwałę). I jeszcze komitet FJN występuje z wnio­
skiem o zatwierdzenie regulaminu komisji do prezydium 
PRN lub DRN.

Zastrzeżenia budzi także ta ■wytyczna, która stwierdza, że 
„przed lokalem, w którym odbędzie się posiedzenie, powinno 
być umieszczone zawiadomienie o rozpatrywaniu spraw przez 
skp”. Komu potrzebna tego rodzaju wokanda? Należy prze­
cież pamiętać, że — w myśl nowych przepisów — komisje 
mogą rozpatrywać sprawy o zniewagę czy naruszenie obo­
wiązków rodzinnych (a więc kwestie bardzo drażliwe), któ­
rym nie powinno nadawać się rozgłosu. Lepiej je rozpatry­
wać w bardzo ograniczonym kręgu osób.

Na zasygnalizowane tutaj problemy zwrócą chyba uwagę 
niedawno powstałe — przy Poznańskim i Wojewódzkim Ko­
mitetach FJN — zespoły koordynacyjne do spraw sądów 
społecznych. Potrzeba działania takich zespołów nie podle­
ga dyskusji. Przede wszystkim ze względu na konieczność 
ujednolicenia organizacji i zakresu działania (właściwość 
rzeczowa komisji nie została ściśle określona) czy wreszcie 
ze względu na potrzebę instruowania członków skp. Ci ostat­
ni na pewno z zadowoleniem przyjmą zorganizowanie punk­
tu konsultacyjnego, w którym będą mogli rozstrzygnąć wąt­
pliwości natury prawnej. Ale niezależnie od pomocy prawni­
ków pożądana byłaby pomoc psychologów i pedagogów. Nie­
co podstawowych zasad z tych gałęzi wiedzy z pewnością 
ułatwiłoby członkom skp pełnienie roli mediatorów i zara­
zem wychowawców.

W uchwale sejmowej (z lu­
tego 1961) o pięciolet­
nim planie rozwoju go­

spodarki narodowej w latach 
1961—65, w części dotyczącej 
Wielkopolski, stwierdzono m. 
in., iż należy wybudować 127,5 
tysięcy izb 'typu miejskiego 
(w Poznaniu 44,5 i w woje­
wództwie 83 tysięcy). Dalej u- 
chwała precyzowała wielkość 
ogólnego metrażu użytkowe­
go budowanych mieszkań, po­
dział zadań między rady na­
rodowe, spółdzielczość, budów 
nictwo indywidualne i zakła­
dowe.

Ogólny metraż użytkowy 
mieszkań mających powstać 
w Poznaniu określono w u- 
chwale na 773 tys m2. W wo­
jewództwie na 1490 m2. Z po­
działu tego metrażu wynika, 
że na każdą izbę z przynależ- 
nościami (odpowiednią część
korytarza, kuchni, 
itd.) przyznano nam 
około 17,5 m2.

Zadania budowlane

łazienki 
normę

podzie-
łono następująco: rady naro­
dowe Wielkopolski miały wy­
budować 31,5 tysiąca izb (15,5 
tys. w Poznaniu i 16 tys. izb 
na terenie województwa); spół 
dzielczość i indywidualni oby­
watele przy kredytowej porno 
cy państwa 69 tys. izb (20 tys. 
w Poznaniu i 49 tys. w woje­
wództwie) oraz zakłady pracy 
27 tys. izb (9 tys. w Poznaniu 
i 18 w województwie). Jak z 
tego wynika, ponad 50 procent 
zadań miało być realizowane 
ze środków ludności, przy po­
ważnej pomocy ze strony pań­
stwa.

Odpowiednio do zadań przy 
dzielono środki. Uchwała przy 
znawała radom narodowym na 
budownictwo mieszkaniowe 
1627 min zł i na pomoc kredy­
tową 1804 min zł. Środków na 
budownictwo zakładowe w u- 
chwale tej nie ustalono.

Plan 5-letni dobiega końca. 
W jakiej mierze postanowienia 
powyższej uchwały Sejmu zo­
stały w Wielkopolsce zrealizo­
wane?

Władze wojewódzkie przewi 
dują, iż do końca bieżącego

Wybory we Francji

MICHAŁ ŁUCZAK

• Ustawa z 30 marca 1965 r. o sądach społecznych.
**) Przedmiotem postępowania mogą być m. in. sprawy wyni­

kające z naruszania zasad społecznego współżycia, obowiązków są­
siedzkich, zakłócania spoczynku nocnego oraz sprawy wynikające 
z wyrządzenia szkody i naruszenia cudzej własności w niewielkich 
rozmiarach.

Nowinki 
turystyczne

INWESTYCYJNA 5-LATKA
W ciągu dobiegającego końca

1000-leciem, które będziemy ob­

chodzić w przyszłym roku zapo­

wiedzieli przyjazd do Polski liczni

5-

turyści 

ostatnio 

tylko z

zagraniczni. Na przykład 

„Orbis” podpisał umowę 
jednym z amerykańskich

Prawie 15 |M>na<IpIanowycIs izb

Powolny ale realny spadek zagęszczenia mieszkań
W przyszłym planie 150 00® izb

Finisz budowlanej 5-latki
w Wielkopolsce

roku 
lane 
łem

przedsiębiorstwa budow- 
oddadza do użytku ogó- 
139 941 izb mieszkalnych

a więc o 12,441 izb więcej niż 
zakreślono w uchwale. Gros 
tej nadwyżki, bo aż 12 147 izb, 
stanie w miastach i miastecz­
kach województwa. W Pozna­
niu zalecenia uchwały zostaną 
przekroczone w nikłym stop­
niu — o 294 izby.

Ocenia się, iż poszczególni 
inwestorzy wykonają swe 5- 
letnie zadania następująco: ra 
dy narodowe — w 102,4 pro­
centach, spółdzielczość miesz­
kaniowa — w 113,5 procentach 
i budownictwo indywidualne, 
korzystające z kredytowej po­
mocy państwa — w 125,4 pro­
centach. Natomiast zawiódł 
przemysł. Plan budownictwa 
zakładowego zostanie zrealizo­
wany najwyżej w 91,2 procen­
tach.

Finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego w minionych 
pięciu latach uległo różnym 
zmianom i obostrzeniom. Po­
dobnie zresztą jak normatywy 
przestrzenne i standardy wy­
posażenia budowanych miesz­
kań.

W budownictwie rad naro­
dowych, mimo przekroczenia 
o 2,4 procent zadań izbowych, 
nie osiągnięto zaleconej w u- 
chwale sejmowej wielkości u- 
żytkowej powierzchni budowa 
nych mieszkań. Rady narodo­
we starały się zmieścić na tej 
samej powierzchni jak naj­
więcej izb i osób. Nakazywały 
więc projektantom kształtowa 
nie mieszkań w dolnych grani-

cach normatywów. Budowni­
ctwo spółdzielcze, indywidual­
ne i zakładowe, mimo różnych 
doraźnych obostrzeń, starało 
się utrzymywać bliżej górnych 
granic metrażowych normaty­
wów.

Z danych statystycznych wy 
nika, iż mimo istnienia jeszcze
wielkich niezaspokojonych
potrzeb, efekty bieżącej 5-lat­
ki wpływają na pewne polep­
szenie się warunków mieszka­
niowych ludności Wielkopol­
ski. W Poznaniu, wskaźnik za­
gęszczenia mieszkań obniżył 
się z 1,55 osób na izbę w roku 
'1960 do 1,45 osób na izbę w ro­
ku bieżącym. W województwie 
— odpowiednio z 1,54 do 1,46 
osób na izbę.

Uzyskane wyniki mogłyby 
być lepsze, gdyby w pełni zre­
alizowany został plan budow­
nictwa zakładowego, gdyby 
skoncentrowano i uruchomio­
no drobne kwoty zakładowych 
funduszów mieszkaniowych, 
gdyby przedsiębiorstwa bu­
dowlane miały więcej mocy, 
a hurtownie i centrale zbytu 
więcej materiałów budowla­
nych. gdyby budowlani pra­
cowali jeszcze lepiej i taniej.

Program budownictwa mie­
szkaniowego na lata 1966—70
przewiduj wybudowanie
57 900 nowych izb w Poznaniu 
i 91 500 izb w miastach woje­
wództwa. Liczby nowych izb 
są znacznie wyższe od liczb 
spodziewanego w tych latach 

przyrostu naturalnego i migra 
cji ze wsi do miast. Biorąc 
jednak pod uwagę ubytek wy­

eksploatowanych mieszkań, 
wskaźnik zagęszczenia izb bę­
dzie spadał wolniej: w Pozna­
niu z 1,45 osób na izbę w roku 
1965 do 1,38 osób w roku 1970 
a w województwie odpowied­
nio: z 1,46 na 1,39.

Jak wówczas będziemy wy­
glądać na tle innych krajów? 
Zbliżymy się do Czechosłowa­
cji z roku 1961 (1,3 osoby na 
izbę) i NRD (1,2 osób na izbę). 
Lecz w liczbie budowanych izb 
na każdych 10 tysięcy miesz­
kańców będziemy nadal plaso­
wać się na końcu europejskiej 
tabeli.

Trzeba jednak wziąć pod u- 
wagę także to, iż w naszych 
warunkach, przydatność wska 
źnika zagęszczenia izb do oce­
ny sytuacji mieszkaniowej lud 
ności jest metodologicznie wąt 
pliwa. Izba izbie nie równa. 
Inaczej się mieszka przy wska 
źniku 1,38 w izbie o powierz­
chni 25 m2 a inaczej w izbie 
mającej tylko 14 m2. Z drugiej 
strony, wskaźnik ten nie u- 
względnia szybko rosnącego 
udziału w ogólnej liczbie mie­
szkań domków jednorodzin­
nych i innych wyłączonych 
spod publicznej gospodarki lo­
kalowej, w których zagęszcze­
nie nie przekracza często 1 oso 
by na izbę.

Wydaje się więc, iż wskaź­
nik zagęszczenia izb należało­
by stosować łącznie z innymi: 
np. ze wskaźnikiem metrażu 
na mieszkańca i że wskaźni­
kiem mieszkaniowej samodziel 
ności rodzin.

PIOTR CHOJNACKI

Niezbyt wielu obserwato­
rów politycznych liczyło 
się z ewentualnością or­

ganizowania we francuskich

jego resztek, że jest postacią, 
stojącą ponad partiami...

wyborach prezydenckich 
giej tury głosowania, a 
którzy brali w rachubę 
możliwość, zapewne nie

dru- 
i ci, 
taką 
spo-

dziewali się, jak zaciętą stanie 
się kampania wyborcza właś­
nie w tym drugim okresie. Za­
inaugurowały ją w minioną 
sobotę przemówienia: w radio 
Mitterranda a po nim de Gaul 
le’a — w telewizji najpierw 
de Gaulle’a a potem Mitter­
randa, przy czym jedno na­
stępowało bezpośrednio po 
drugim. W piątek, 17 bm. o 
północy — druga część kam­
panii wyborczej zostanie za­
kończona.

Czasu pozostało niewiele. 
Obaj kandydaci zdają sobie z 
tego najwyraźniej sprawę, przy 
czym szczególnie zwrąca uwa­
gę aktywizacja sił gaullistow- 
skich. Sam de Gaulle, jakby 
zreflektowawszy . się, iż pełne 
godności milczenie nie pro­
wadzi do sukcesów, postano­
wił w ciągu kilku dni drugie­
go okresu kampanii wybor­
czej, zabrać co najmniej trzy­
krotnie głos...

De Gaulle — tak określiła 
to „Humanite” — walczy o za 
chowanie mitu, lub raczej

Pierwszy „mecz” radiowo- 
telewizyjny de Gaulle — Mit- 
terrand, nie przyniósł kontr­
kandydatowi generała poraż­
ki, a być może przysporzył 
mu sympatyków. Bowiem wy­
wody aktualnego prezydenta 
Francji koncentrowały się wo 
kół tego, czego dokonał on dla 
dobra kraju i narodu w mi­
nionych latach; Mitterrand na 
romiast poświęcił najwięcej 
uwagi przyszłości, zapowiada­
jąc między innymi, w razie 
zwycięstwa, natychmiastowe 
rozwiązanie Zgromadzenia Na 
rodowego i ustanowienie rzą­
du tymczasowego, który dzia­
łałby do nowych wyborów.

Początek drugiej tury kam 
panii wyborczej wyzwolił la­
winę komentarzy, spekulacji, 
domysłów; spece od badania 
nastrojów wyborczych dwoją 
się i troją. Wydaje się nie ule­
gać wątpliwości, że sytuacja 
jęst w tej chwili diametralnie 
różna od sytuacji sprzed pier 
wszego głosowania, to znaczy 
sprzed piątego grudnia. Przed 
dziesięcioma dniami niemal 
nikt z komentatorów nie uwa 
żał Mitterranda za równorzęd­
nego partnera de Gaulle’a; 
obecnie, nie tylko z tej racji, 
iż jedynie oni dwaj stanęli w

lecia na inwestycje turystyczne 
wydatkowano 600 min zł. Z fundu­
szy tych powstało około 20 000 no­
wych miejsc noclegowych w ho­
telach, pensjonatach, schroniskach 
itp. oraz około 17 000 miejsc w cam 
pingach.

Na przestrzeni tego 5-lecia ruch 
turystyczny podwoił się tak, że 
mimo wspomnianych inwestycji, 
sytuacja w zakresie urządzeń, tu­
rystycznych nie uległa poprawie.

W roku 1966 na inwestycje tu-

biur podróży Przyjęciu 2 000

rystyczne przeznaczono 52 min

NA UROCZYSTOŚCI 
1000-LECIA DO POLSKI

Na uroczystości związane

zł.

z

osób, które indywidualnie przybę­

dą do naszego kraju.

Zanosi się, że na przestrzeni kil 

kunastu dni zjedzie do Polski zza 
granicy co najmniej kilkanaście, 

jeśli nie kilkadziesiąt tysięcy cu­
dzoziemców.

Na przyjęcie takiej fali turysty­

cznej trzeba się zacząć przygoto­

wywać już obecnie.

nia. Ale kto wie... skoro zdecydo­
wano procenty od przedpłat skła­
danych w ,,Motozbycie” na samo­
chody przeznaczyć na rozbudowę 
zaplecza motoryzacji? W każdym 
razie w ciągu trzech kwartałów 
br. odsetki te przyniosły około 6 
i pół min zł, czyli równowartość 
kosztów jednego motelu.

Tymczasem zaś, ku zadowoleniu 
zmotoryzowanych, dobrze prospe­
ruje nowo wzniesiony motel w 
Słowikach pod Kielcami. Trwa też 
budowa dwóch następnych przy­
drożnych hotelików w Wyszkowie 
(woj. warszawskie) i w Ustroniu-

przyszłym roku. Będzie więc od­
powiadał zainteresowaniom tury­
stów przyzwyczajonych do forso­
wnych wędrówek, spływów, raj­
dów kolarskich i motorowych, ale 
znajdą też coś dla siebie amatorzy 
wypoczynku i plaży.

I tak do siedmiu krajów socja­
listycznych pojadą turyści kwali­
fikowani. Np. piechurzy mają po-
konać trasy wzdłuż Dunaju 
Bułgarii, lub przez Czeski Raj 
Pragi, -wzdłuż Balatonu, czy 
Saskiej Szwajcarii. Kajakarze

po 
do 
też 
we

CO TRZY KWARTAŁY MOTEL!
To są tymczasem pobożne życze-

Polanie (woj. 
motele mają 
gości już w

katowickie). Te dwa 
przyjąć pierwszych 

przyszłym roku.

PTTK PROPONUJE

PTTK opracowało już wyjątko­
wo bogaty i wszechstronny pro­
gram wyjazdów zagranicznych w

zmą udział w spływach od Braty­
sławy do Budapesztu, od Nowego 
Sadu do Belgradu i dalej przez 
Żelazne Wrota do Łomu w Bułga­
rii.

Dla zwolenników turystyki wy­
poczynkowej PTTK przygotowuje 
nowy ośrodek w Bułgarii w miej­
scowości Kamczija położonej 30 
km na południe od Warny. (API)

szranki wyborcze, brane jest 
nawet pod uwagę zwycięstwo 
kandydata zjednoczonej lewi­
cy.

Bardzo interesujące wydają 
się uwagi Harolda Kinga pa­
ryskiego korespondenta Reu­
tera na ten temat. Stwierdza 
on, iż de Gaulle może uzyskać 
19 bm. większość raczej nikłą, 
przy czym, zdaniem przywód­
ców antygaullistowskich, Mit­
terrand ma szanse zwycię­
stwa. Według Reutera kontr­
kandydat generała popierany 
jest przez trzech głównych 
pokonanych pretendentów do 
prezydenckiego fotela.

Tixier Vignancour, mimo iż 
reprezentował poglądy skraj­
nie prawicowe, otwarcie „do­
radził” obywatelom, którzy 
w pierwszej turze głosowali na 
niego (1 260 000 głosów), by po 
parli Mitterranda. Kandydat 
konserwatywny, Marcilhacy, 
który uzyskał ponad 415 000 
głosów, spotkał się ze strony 
Mitterranda z propozycją ob­
jęcia przewodnictwa komisji 
kontroli wyborów, którą ry­
wal generała postanowił zor­
ganizować dla zweryfikowa­
nia działalności urzędowej ko­
misji wyborczej. Zdaniem 
dziennika „Monde”, senator 
Marcilhacy funkcję tę przyj­
muje; byłoby to równe za­
demonstrowaniu poparcia dla 
Mitterranda.

Niezupełnie jasne jest stano 
wisko reprezentanta centrum 
— Lecanueta, który w toku 
wyborów pierwszej tury uzy­
skał 3 777 000 głosów. Wszakże 
również Lecanuet dał do zro­
zumienia. że sympatyzuje ra­
czej z Mitterrandem.

Ponieważ wymienieni trzej 
kandydaci, którzy odpadli w 
pierwszej turze wyborów, mie­
li na swym koncie łącznie 
około 5 500 000 głosów, koła 
antygaullistowskie utrzymują, 
że — cytujemy za Reuterem — 
„istnieje szansa pokonania de 
Gaulle’a w niedzielę i położe­
nia kresu jego politycznej 
karierze”. Rachuby te oparte 
są na przypuszczeniach, iż de 
Gaulle może postradać dal­
szych pół miliona głosów spo­
śród tych, jakie padły na 
jego kandydaturę 5 grudnia; w 
połączeniu z nadzieją, iż więk

szość z 5,5 miliona głosów, ze­
branych w pierwszej turze 
wyborów przez trzech drugo­
planowych kontrkandydatów 
generała mogłaby przypaść w 
udziale obecnie Mitterrandowi 
— niewykluczona jest sytua­
cja, w której obaj rywalizu­
jący o stanowisko prezydenta 
mężowie stanu zdobyliby po 12 
milionów głosów.

Tym samym o ostatecznym 
zwycięstwie mogłaby zadecy­
dować nawet bardzo niewiel­
ka liczba kartek wyborczych. 
Dodatkowym atutem, który 
miałby przemawiać na ko­
rzyść Mitterranda, może być 
zmniejszona — według prze­
widywań — frekwencja w dru 
gą niedzielę wyborczą, Oce­
nia się, że zmniejszenie liczby 
głosujących może odbić się 
ujemnie na plonie wyborczym 
de Gaulle’a.

Sam generał liczy na od­
zyskanie głosów we wszyst­
kich środowiskach, w tym le­
wicy. Dopomóc ma mu w tym 
nakreślony z rozmachem przez 
premiera Pompidou plan kam 
panii, w toku której zapro­
ponowano prowadzenie agita­
cji „od drzwi do drzwi”. Gaul- 
liści, nie atakując frontalnie 
lewicy, pomijając taktycznie 
problem frontu ludowego, 
starają się zdyskredytować 
Mitterranda jako „człowieka 
awantury, abdykacji i bezsil­
ności” (AFP). Jednakże Mit­
terrand, manewrując, dla uzy 
Skania maksymalnego popar­
cia w toku głosowania, doko­
nał nowych taktycznych zwro­
tów. Oświadczył przed paroma 
dniami: „Byłem kandydatem 
lewicy, staję się kandydatem 
republikanów”. I oto 9 grud­
nia zostaje wybrany przewod­
niczącym federacji demokra­
tycznej, zrzesząjącej partie i 
kluby lewicy, bez komuni-
stów.

Podczas 
dni temu 
nia opinii

gdy jeszcze kilka 
fachowcy od bada- 
publicznej we Frań

cji dawali de Gaulle’owi 60 
proc, głosów w II turze, a 
Mitterrandowi 40, obecnie 
skłonni są z nazwiskiem ge­
nerała wiązać jedynie 58 proc., 
natomiast z jego przeciwni­
kiem 42. Naturalnie, ostatecz­
nie sytuacja wyjaśni się w 
nocy z najbliższej niedzieli na 
poniedziałek, ale na pewno 
godne podkreślenia już obec­
nie jest to, że — jak pisał
paryski „Combat” partia
komunistyczna stała się „arbi­
trem” II tury głosowania.

WIESŁAW PORZYCKI



Po co są lekarze zakładowi?
Woźna w biurze fabryki 

chemicznej wyglądała 
źle: kasłała, kichała, 

twarz miała zaczerwienioną i 
opuchnięte oczy. Na pytanie, 
czy nie jest chora, odpowie­
działa: — Owszem, jestem 
chora. Wczoraj lekarz rejono­
wy dał mi zwolnienie i kazał 
leżeć, ale musiałam przyjść do 
lekarza zakładowego, inaczej 
w kadrach zapiszą mi nie­
usprawiedliwioną nieobecność.

Przemysłowa służba zdro­
wia liczy dziś — nie licząc 
średniego personelu medycz­
nego — 4 500 lekarzy, z któ- 
lych prawie 60 proc, pracuje 
na pełnych etatach, obejmując 
opieką 85 proc, osób zatrud­
nionych w przemyśle i budów 
nictwie. I choć nie osiągnę­
liśmy jeszcze norm uważa­
nych za najwłaściwsze, m. in. 
w ZSRR — 10 godzin lekar­
skich na 1000 pracowników — 
nie w tym leży przyczyna, że 
nasza przemysłowa służba zdro* 
wda jako całość nie spełnia 
swoich zadań tak, jakby mo­
żna po niej oczekiwać.

Są cztery zasadnicze tego 
przyczyny. Pierwsza, to nie­
równomierne rozmieszczenie 
lekarzy, druga — zbyt mała 
liczba specjalistów trzecia — 
zbyt dużo papierkowej robo­
ty, czwarta — obowiązek ba­
dania wszystkich chorych pra 
równików zakładu, również 
tych, których dolegliwości nie 
są bynajmniej związane z wa­
runkami pracy i były wcześ­
niej ustalone przez lekarzy 
rejonowych.

Stare i nowe bolączki
Zacznijmy od starej bolącz­

ki, rozmieszczenia kadr. Sy­
tuacja w medycynie pracy jest 
tu odbiciem ogólnego stanu 
rzeczy w kraju, gdzie na
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Grudniowe wy 

danie miesięcz­
nika feorełvcz- 
neao i ooliłycz- 
neao KC PZPR 
„Nowe Drogi" 
orzynosi obszer­

na relacie z dyskusii nad książką 
Adama Schaffa pL „AAarksizm a 
jednostka ludzka": dyskusję, w 
której wzięli udział działacze
Doliłyczni i naukowi, omówimy 
oddzielnie, dzisiai nalomiasf 
orzedslawiamy pozostałe oubli- 
kacie „Nowych Dróg".

Trzy oozycie ooświecono sora- 
Wom Gospodarczym. Mieczysław 
Jagielski przedstawia „Rolnictwo 
w 1965 r. i jego zadania w 1966 
ł" Autor wskazuie, że feoorocz- 
ne pomyślne wyniki rolnictwo o- 
siaaneło dzięki poprawie warun­
ków ekonomicznych rozwoiu pro­
dukcji rolnei: rozszerzeniu pomo­
cy kredytowe: państwa (o 11,2 
proc, na cele produkcyjne i o 21 
proc, na inwestycie). podniesie­
niu cen skupu zbóż i niektórych 
zwierzał rzeźnych, zwiększeniu 
dostaw pasz oraz środków pro­
dukcji (przede wszystkim nawo­
zów mineralnych, środków o- 
chrony roślin, traktorów i ma­
szyn, narzędzi rolniczych i ma­
teriałów budowlanych). Szacuje
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MUZYKA
Występy gościnne 

w Filharmonii

Nazwisko Rodiona Szczedrina nie było do­
tychczas znane Poznaniowi (chyba tylko z 
Radia i Warszawskie’: Jesieni). Tymczasem 

w Związku Radzieckim kompozycie teao autora 
zyskują sobie wzrastaiace uznanie. Szczedrin na­
leży do „arupy młodych”. Rokuie nadzieie za­
równo jako twórca tak i muzykoloa. Studiował 
w Moskwie, w klasie prof. Szaporina. Uprawia 
różne formy muzyczne. Wykonana podczas minio­
nego koncertu Filharmonii I Symfonia Szczedrina 
silnie nav/iazuie do neoromantvki. zwłaszcza w 
obu częściach skrajnych. Wstępny fraament utrzy­
many jest w ponurych i ciemnych barwach. Tufai 
wyczuwamy wpływy symfoniki Czaikowskieao i 
Głazunowa („aesła" instrumentacia, punkty kul­
minacyjne, emocionalność). Tokkałowy łącznik 
(II cz.) pozosłaie natomiast w orbicie wpływów 
neoklasycznych. Tu kłania sie Prokofiew, choć 
bez łypowei dla teao mistrza arołeskowości i ka­
prysów rytmu.

W następnej z kolei oozvcii wieczoru wysłaoił 
Gabor Gabos, laureat kilku międzynarodowych 
konkursów m. in. imienia Liszta i Bartoka w Bu­
dapeszcie. Węgierski pianista odtworzył Brahmsa

„Koncert d-moll", z imponującym spokoiem i 
pewnością estradowa, pozwalaiaca na swobodne 
realizowanie wszelkich zamierzeń wirtuoza. Była 
to interpretacja szczegółowo przemyślana i prze­
żyta przez artystę, dla którego istnieje tylko „czy­
sta" muzyka — bez chęci olśniewania publicz­
ności. Jako 3 naddatki dorzucił Gabos brahm­
sowskie walce i „Moment musical” Schuberta (za­
grane — chyba celowo — fonem nieco ascetycz­
nie oschłym).

Omawiany wieczór prowadził radziecki dyry­
gent Ogan Durian, który niemały popis dla swych 
kwalifikacji znalazł w Symfonii Szczedrina. Akom­
paniament do Brahmsa brzmią! plastycznie (prze­
cie i to właściwie „symfonia" z koncertuiacvm 
fortepianem). Ale szczególne owacie zebrał Du­
rian za „Bolero" Ravela. Nasi instrumentaliści orali 
precyzyjnie, o co w tym utworze wcale niełatwo. 
Słynne „wielkie crescendo" zafascynowało chvba 
wszystkich. „Bolero" pierwotnie pomyślał Ravel 
iako obraz choreograficzny i tak zostało do raz 
pierwszy zrealizowane (1928 r. Paryż). Lecz w na­
szym kraju słuchamy ravelowskiego dzieła wy­
łącznie na koncertach symfonicznych. Kompozy­
tor pomylił sie w swe: skromności oiszac w któ­
rymś z listów: „fen utwór nie może podobać sie 
na estradzie". Tymczasem „Bolero" za każdym 
razem wywołuie wręcz niesamowite y/rażenie — 
dzięki wirtuozosłwu rafinowane: instrumentach, 
oryginalne: rytmice (nibv to uporczywie monoton­
nej) i dynamice, konsekwentnie narasłaiacei do 
końcowego „wrzasku” blachy i oerkusii.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

10 812 lekarzy-specjallstów, 
praktykuje w miastach 10 398. 
W lecznictwie zakładowym 
opieką lekarską objęto już 
wszystkich pracowników gór­
nictwa i hutnictwa, w prze­
myśle lekkim 54 procent, w 
przemyśle materiałów budo­
wlanych 40 proc., a w budow­
nictwie — gdzie warunki pra­
cy należą do najgorszych i naj­
mniej bezpiecznych — tylko 
21 procent. Niemal zupełnie 
pozbawieni takiej opieki są 
robotnicy rolni, mimo że są 
szczególnie narażeni na gro­
źne skutki działania środków 
chemicznych i na różne me­
chaniczne urazy.

Na 4 500 lekarzy zatrudnio­
nych w medycynie pracy, spe 
cjalizację ukończyło w nor­
malnym trybie tylko 200, a 
400 otrzymało tytuł specjali­
sty przez weryfikację. Wpraw 
azie spora część lekarzy zakła 
dowych bierze udział w kur­
sach doszkalających jednak 
nie zastąpią one gruntownej 
wiedzy zdobytej drogą suecja 
lizacji. Na pociechę chodzą słu 
chy, że w niedalekiej przy­
szłości bedzie można zdobyć 
specjalność lekarza przemy­
słowego również zaocznie.

Po co specjalizacja?
Dlaczego tyle uwagi przy­

kłada się do specjalizacji w 
medycynie pracy? Otóż chodzi 
o to, żeby lekarz zakładowy, 
dzięki odbyciu studiów spe­
cjalistycznych, uzyskał duży 
zasób wiedzy o ochronie zdro 
wia pracowników i działalno­
ści profilaktycznej.

Działalność profilaktyczna... 
O niej mówiono najwięcej — 
i najbardziej krytycznie — na 
niedawnym VII Zjeździe me­
dycyny pracy w Poznaniu. O 
niej, jako o zasadniczej treści

się, że alobalna produkcia rol­
nictwa w 1965 r. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrosła o 7 
proc. Wszystkie podstawowe za­
łożenia polityki rolnei, prowa­
dzone! od 1957 r„ znaida rów­
nież pełny wyraz w planie na 
rok 1966. Szczeaółowe zamierze­
nia przedstawia autor w swoiei 
publikacii.

„Dynamika i strukturalne prze­
miany handlu zagranicznego” sa 
przedmiotem rozważań Bronisła­
wa Najningiera. Sprawy poruszo­
ne w artykule beda tematem o- 
brad rozooczynaiaceao sie w 
środę V Plenum KC PZPR. Dla­
tego łvm bardziej zachęcamy do 
zapoznania sie z ta publikacja, 
zawieraiaca m. in. ciekawe zesta­
wienia statystyczne.

Spraw Gospodarczych dotyczy 
też informacja pt. „Pierwszy rok 
trzeciej 5-latki — podstawowe 
kierunki rozwoiu”.

20-leciu i Zjazdu Polskiei Par­
tii Robotniczej „Nowe Droai" oo- 
świecaia artykuł Norberta Koło- 
mejczyka. Problemy ruchu robot- 
niczeao omówione sa w infor­
macji „W 30 rocznicę VII Kon­
gresu Międzynarodówki Komuni­
stycznej (Konferencja w Pradze 
21—23 października 1965 rokuj".

„O pewnym rzeczoznawcy 
trzeciej kategorii” nisze Andrzej 
Trautman. Tym określeniem ob­

pracy lekarza zakładowego mó 
wił m. in. minister zdrowia 
i opieki społecznej, dr Jerzy 
Sztachelski. Lekarz przemy­
słowy powinien gruntownie 
poznać warunki pracy w za­
kładzie, przyczyny wszelkich 
zagrożeń, szkodliwości i nie­
bezpieczeństw, na jakie nara­
żone jest zdrowie członków 
załogi. I oczywiście, powinien 
umieć wyciągnąć właściwe 
wnioski, zarówno wobec kie­
rownictwa jak i pracowników. 
Stale i systematycznie kontro­
lować stan zdrowia grup ro­
botniczych szczególnie nara­
żonych na działanie szkodli­
wych czynników, w razie po­
trzeby w porę wnioskować 
przesunięcie do innej pracy. 
Wyspecjalizowany lekarz prze 
myślowy zna technikę i tech­
nologię produkcji, jest war- 
tościowym doradcą służby 
bhp i projektantów nowych 
urządzeń. Słowem uczestniczy 
we wszystkim, co ma związek 
z zabezpieczeniem zdrowia i 
zdolności załogi do pracy. Jest 
więc osobą ogromnie cenną i 
powinien być chroniony nie 
tylko przed zalewem papier­
kowej roboty, lecz również 
przed obciążeniem badaniami 
i zabiegami nie mającymi 
związku z jego główną funk­
cja — profilaktyką.

Przykład takiego obciążenia 
podaliśmy na początku arty­
kułu. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak w okresie nasilenia grypy 
czy anginy cały czas pracy 
lekarza przemysłowego w du­
żej fabryce pochłaniają dublo 
wane badania pacjentów, któ­
rzy przychodzą tutaj nie po 
diagnozę i receptę — gdyż 
otrzymali je już w swoim re­
jonie — tylko po zwolnienie 
na druku L-4.

IRENA FRĄCKOWIAK
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darza autor Alberta Einsteina — 
twórcę oaólnej teorii wzgledno- 
ści. przypominaiac fakt, że pierw­
sze doniosłe prace wielkieao u- 
czoneao pochodzą z okresu, kie­
dy pracował on w Szwajcarskim 
Urzędzie Patentowym w Bernie, 
początkowo na stanowisku rze-z 
czoznawcy łrzeciei kateaorii. Au­
tor wyiaśnia przvczvnv dużeao 
zainteresowania, iakim cieszą sie 
teorie Einsteina także wśród nie- 
soecialisłów. Teorie te maia bo­
wiem wyraźne znaczenie świato­
poglądowe.

Obszerny szkic Jerzego Lob- 
mana pt. „Upiory rasizmu nad 
Zambezi” omawia dramat rode- 
zyiski, ostatnio znowu ałośnv z 
powodu iednostronneao prokla­
mowania niepodległości przez 
premiera Smitha; autor przedsta­
wia rvs historyczny teao kraiu i 
na tym tle — strukturę społecz­
na, system polityczny, stosunki 
miedzy osadnikami a metropolia. 
Gospodarkę, powiązania brvtvi- 
sko-rodezviskie, politykę osad­
ników, ruch narodowowyzwoleń­
czy.

Ponadto — stałe pożycie:
Przegląd wydarzeń kulturalnych 
(Wielkie dni teatru polskieao. 
Dni Filmu Radzieckiego), Recen­
zje i bibliografia, (tk)

Szermierka

Korzeniowska najlepsza 
z poznanianek

Poniedziałek — trzeci dzień o- 
gólnopolskich szermierczych mi­
strzostw Poznania wypełniły wal­
ki florecistek. Niestety, nasze re­
prezentantki nie mogą poszczycić 
się sukcesami. Już wstępne walki 
wyeliminowały cztery poznanian 
ki (na siedem startujących), a do 
szerokiego finału dobrnęła tylko 
Korzeniowska. Niestety, tu mi­
mo dobrej postawy, odpadła, tak 
iż ścisły finał odbył się bez u- 
działu poznanianek. Należy do­
dać, że Korzeniowska zajęła osta­
tecznie 8 miejsce, które, bynaj­
mniej, ujmy jej nie przynosi.

W ’finale prym wiodła zawod­
niczka GKS — Cymerman, gro­
miąc wszystkie konkurentki. Ona 
też zajęła bezapelacyjne pierw­
sze miejsce. Dalsze lokaty zajęły: 
Fukałowa (GKS — Katowice), D. 
Balon (GKS — Katowice), Jor­
dan (AZS — Gdynia) i Lizończyk 
(Legia).

Dzisiaj w turnieju szablowym 
zobaczymy m. in. poznaniaków: 
J. i L. Dotków oraz Gałęskiego. 
Początek walk o godzinie 9. (za)

Liga 
międzywojewódzka

W Warszawie odbyło się 13 
bm. plenarne zebranie Zarządu 
PZPN. Dyskutowano nad projek­
tem utworzenia 4 grup ligi mię­
dzywojewódzkiej, których mistrzo 
wie automatycznie awansowaliby 
do II ligi. Zlikwidowane w ten 
sposób zostałyby szeroko krytyko 
wane rozgrywki o wejście do II 
ligi. Postanowiono, że w lidze 
międzywojewódzkiej mogą grać 
rezerwy zespołów I ligi. Rezerwo 
we zespoły drużyn II ligi mogą 
grać tylko w lidze okręgowej. Je­
denastki te nie mają prawa awan 
sować wyżej.

Według projektu, poznańskie 
drużyny w liczbie 5, grać będą w 
grupie czwartej, wspólnie z re­
prezentantami: Gdańska, Szcze­
cina i Bydgoszczy (po 3 zespoły) 
oraz Koszalina (2 zespoły). (PAP)

Szachiści na finiszu
Po VIII rundzie szachowych pół 

finałów o mistrzostwo Polski — 
seniorów na czoło wysunął się 
Tarnowski z 6,5 pkt. przed Schmid 
tern, Pietrusiakiem i Lewim — po 
5,5 pkt , Kwaśniewskim — 5 pkt., 
Schintzelem — 4,5 pkt. oraz Ereń- 
skim — 4 pkt.

Wyniki ostatniej rundy: Gale- 
wicz— Kuszko remis, Ereński—Po- 
jedziniec 1:0, Zinkowski—Pietru- 
siak 0:1, Schintzel—Tarnowski 
0:1, Lewi—Kwaśniewski 1:0, 
Schmidt—Fronczek 1:0.Koszykówka

Ekstraklasa mężczyzn 
zakończyła I rundę

p ierwsza część obecnego sezo- 
1 nu koszykówki dobiega do 

końca. Zeszły Już z boiska koszy- 
karki ekstraklasy a w niedzielę 
zakończyły I rundę zawodniczki 
grające w lidze wojewódzkiej oraz 
I liga mężczyzn. Jedyny na-sz re­
prezentant w ekstraklasie koszy­
karzy Lech rozegrał na zakończe­
nie rundy,dwa dobre mecze, któ­
re napawają nas optymizmem na 
przyszłość.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej soboty i niedzieli:

Legia — Polonia 
Start — AZS AWF 
Wybrzeże — Sparta 
AZS Toruń — Wisła 
Lech — Slęza 
ŁKS — Śląsk

TABELA

83:66 
45:73 
92:68 
76:72 
99:57 
65:81

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘZCZYZN

Warta — Lech II 52:65
Stal Ostrów — Olimpia 66:71
AZS P-ń — Victoria Jarocin 103:50
Ostrovia — Górnik Konin 69:47
Polonia Lesz.—Rawicki KKS 59:74

TABELA

W halach i na stadionach
Zapaśnicy warszawskiej Legii 

zdobyli tytuł mistrza Polski w 
stylu klasycznym. Uzyskali te sa­
mą liczbę punktów co druga w 
tabeli Siła Mysłowicie, ale lep­
szy stosunek tzw. małych punk­
tów. W ostatnich meczach Legia 
pokonała Unię Swarzędz 7,25-:l,5, 
a Siła — Energetyka 10:0. Unia 
zajęła w tabeli trzecie miejsce, 
Energetyk ostatnie — ósme i musi 
opuścić ekstraklasę.

Awans do I ligi w zapasach w 
stylu wolnym uzyskały drużyny 
GKS Dąbrowa i ŁKS Łódź.

W ogólnopolskich zawodach pły­
wackich o Puchar Zarządu Głów­
nego AZS w punktacji zespołowej 
Poznań zajął trzecie miejsce za 
Warszawą i Wrocławiem.

Siatkarki AZS AWF po zwy­
cięstwie nad Startem Gdynia i Ge 
danią znowu objęły prowadzenie 
w tabeli rozgrywek.

Mecz hokejowy rozegrany na 
torze w Bydgoszczy pomiędzy ka 
drą CRZZ i reprezentacją Jugo­
sławii wygrali Polacy 5:3.

Juniorzy Podhala z Nowego Tar­
gu zdobyli Puchar CRZZ, wygry­
wając w finałowym meczu z Bail­

Boisko Lecha 
zamknięte!

Wydział Gier i Dyscyplin PZPN 
postanowił na posiedzeniu odby­
tym pod koniec ubiegłego tygo­
dnia zamknąć boisko piłkarskie 
Lecha na czas od 15 grudnia br. 
do 15 maja 1966 r. Poza tym KKS 
Lech ukarany został grzywną w 
wysokości 2000 zł a kierownictwo 
sekcji piłki nożnej oraz wszyscy 
zawodnicy biorącj1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 udział w me­
czu z Motorem Lublin otrzymali 
naganę.

1. Śląsk
2. Wisła
3. Legia
4. AZS AWF
5. Wybrzeże
6. AZS Toruń
7. Start
8. Sparta
9. Polonia

10. Lech
11. ŁKS
12. Slęza

1. AZS
2. Olimpia
3. Ostrovia i
1. Lech II
5. Rawicki KKS
6. Górnik Konin

Te wysokie kary to reperkusje 
incydentów, jakie wydarzyły się 
na boisku na Dębcu po zakończe­
niu meczu piłkarskiego o mistrzo­
stwo II ligi Lech — Motor Lu­
blin, kiedy to grupa kibiców za­
atakowała trójkę sędziów i pobiła 
ich. Na surowości wyroku zawa­
żył fakt, że sami zawodnicy Le­
cha biernie przyglądali się eksce­
som, nie próbując udzielić pomo­
cy sędziom oraz dość częste od­
głosy mówiące o niewłaściwym 
zachowaniu się poznańskiej pu­
bliczności na poprzednich me­
czach.

W sytuacji, w jakiej znajdują 
się piłkarze Lecha zamknięcie 
boiska może zaważyć na ich lo­
sach w II lidze. Mają to do za­
wdzięczenia grupie fanatyków, 
którzy dopuścili się tego wręcz 
skandalicznego wykroczenia. De­
cyzja WGiD PZPN powinna 
być ostrzeżeniem dla działaczy 
wszystkich klubów i sekcji po­
znańskich: lepiej wydać kilka zło­
tych więcej na porządkowych, niż 
dopuścić do takich ekscesów (s)

427:532
458:494
479:545
489:559

7. Polonia Leszno 8 11
8. Stal Ostrów 8 10
9. Warta 8 10

10. Victoria Jarocin 8 10 

LIGA WOJEWÓDZKA 
KOBIET

Lech II — Olimpia II 57:46
Gwardia Piła — Rawicki KKS 86:5'
Górnik K. — Włókniarz Kai. 88:31

TABELA

I LIGA MĘZCZYZN
Legia — AZS AWF 74:70
Start — Polonia 68:51
Wybrzeże — Wisła 59:73
AZS Toruń — Sparta 89:84
Lech — Śląsk 62:65
ŁKS — Slęza 92:74

1. AZS 7 14 602:306
2. Lech II 7 13 398:424
3. Energetyk 7 12 417:306
4. Olimpia II 7 11 417:347
5. Gwardia Piła 7 10 495:443
6. Górnik Konin 7 9 349:488
7. Włókniarz Kalisz 7 8 266:400
8. Rawicki KKS 7 7 271:487

11 20 929:753
11 20 894:708
11 19 936:824
11 19 818:720
11 18 884:770
11 18 850:851
11 16 787:811
11 14 726:870
11 14 741:818
11 14 703:887
11 14 810:908
11 12 696:956

8 16 632:368
8 15 645:522
8 13 479:515
8 12 455:466
8 12 478:518
8 11 456:489

Do walk florecistów w ramach odbywaiacych sie ooólnooolskich 
szermierczych mistrzostw Poznania, stanęło na planszach 63 za­
wodników z 8 okręgów. Barw Poznania broniło siedmiu floreci­
stów, z których najlepiej spisał sie Kanikowski z poznańskiej 
Warty. Zajał on czwarte mieisce za Skrudlikiem (AZS — AWFL 
Parulskim (Marymont) i Różyckim (Legial. Kanikowskieao widzi­
my na zdjęciu (po leweil w zwycięskim pojedynku z Nieiaba 
(Legia) 5:3, 5:3. Kaczmarek, również z Warty uplasował sie na 
miejscu siódmym. Dobre lokaty poznańskich florecistów, w tak 
doborowym i rutynowanym gronie, świadczą o solidnej pracy 

w naszym ośrodku.
Fot. (3) — K. Przychodzkt

donem Katowice 6:3. W meczu o 
trzecie miejsce GKS Katowice 
przegrali z Pomorzaninem 5:6.

Piłkarska reprezentacja Polski 
przebywająca w Bułgarii pokona­
ła w meczu sparringowym, w 
miejscowości Burgas, jedenastkę 
Botev 4:1.

W Bukareszcie odbył się turniej 
eliminacyjny w hokeju na lodzie 
do mistrzostw świata o awans do 
grupy ,,B”. Włochy pokonały 
Francję 10:2.

Piłkarze Dynamo Mińsk poko­
nali w Colombo reprezentację Cej 
łonu 5T.

Hokeiści ZSRR zwyciężyli w Ot­
tawie reprezentację Kanady 8:6. 
Zawodom przyglądało się około 
10 000 widzów.

naizum 
ouiakiuu/la

Koszykarze Lecha, mimo znacz­
nego odmłodzenia drużyny, wał­
cza o mistrzostwo w I lidze co­
raz poprawniej. Podczas spotkania 
z przodownikiem tabeli — Ślą­
skiem Wrocław byli o krok od 
sukcesu. Ulegli drużynie śląskiej 
62:65. Na zdjęciu, przy piłce pod 
koszem, widzimy w walce z woj­
skowymi Cegielskiego z Lecha 
(w białej koszulce), który iak in­
formowaliśmy, iako iedvnv za­
wodnik z Poznania znalazł sie w 
ekipie polskiei. udaiacei sie na 
kilkanaście występów do USA.

Pojedynek dwóch wielkopolskich 
rywali w zapaśnictwie o mistrzo­
stwo I ligi w stylu wolnym oo* 
niedzy Lechem i Sulmirczykiem 
tieszył sie dużvm zainteresowa­
niem. Wygrali reprezentanci Sul­
mierzyc, jednak do bardzo trud­
nej walce, w stosunku 4,5:4. Na 
zdjęciu fraament z walki w wa­
dze Dółcieżkiei. Niespodzianka 
była porażka Walichta (z leweil 
z Bartkowiakiem, który położył 
swego przeciwnika na łopatki w 

siódmej minucie.



SAMOCHODY OSOBOWE marki

„SYREN A-103“
w cenie 72.000,— zł za gotówkę i na raty 
przez ORS, Banki Rolne i Kasy Spółdzielcze

SPRZEDAJE

„MOTOZBYT" 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Poznań - Antaninek 
ul. Gorysława 9.

Przyjmujemy indywidualne zgłoszenia 
od reflektantów na ten typ samochodu.

Udzielamy informacji telefonicznie nr 710-60 do 69 
Sekcja Pojazdów.

_____ K8446

, Pracownicy poszukiwani
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz:

ZOOTECHNIKÓW lub ROLNIKÓW z -raktyka 
w zakresie hodowli drobiu, z wykształc--iem 
wyższym względnie średnim, na stanowiska in­
spektorów d/s hodowli i kontraktacji drobiu.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie za- 
kładów w Swarzędzu, ul Kilińskiego 3/7. K8552

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — zatrudni- 
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIEROWNI­
KA OCHRONY P-POŻ., warunki do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ulica 
Krańcowa 9, pok. nr 3. K8702

„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko - Trzciniarskie, Poznań, ul. Woźna 12 — przyj­
mie do pracy:

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO — oraz
— REWIDENTA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ.
Kandydaci winni posiadać wykształcenie co naj­

mniej średnie oraz praktykę zawodową w urzedsię- 
biorstwach przemysłowych. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego. Oferty wraz z życiorysem pro­
simy składać pod wskazanym wyżej adresem. K8648

MECHANIKA do maszyn szyjących oraz MECHANI­
KA -ELEKTRYKA do maszyn o wysokiej częstotli­
wości — zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów „XX- 
lecia PRL” w Poznaniu, ulica Palacz" nr 142 — tel. 
630-67. K8654

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz:
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 

na stanowisko technologa - konstruktora w Dziale 
Organizacji Robót;
TECHNIKÓW wzgl. INŻYNIERÓW BUDOWLA­
NYCH na stanowiska projektantów, kalkulatorów, 
kierowników grup robót i inspektorów produkcji;

•— 2 EKONOMISTÓW do służby zaopatrzenia w bran­
ży sanitarnej i chemicznej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Przedsię­
biorstwie przy ul. Obornickiej 227/229 w Sam. Sekcji 
Kadr, pokój 108. K8662

Praca
Kierowca doświadczony, 
lat 31, kawaler — przyj- 
rnie pracę na taksówce 
lub inną pracę jako kie­
rowca. Tel. 445-16. 13164g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Grott 
gera* 14 m. 4, pb godz. 17. 

13139g
Ucznia (cę) przyjmie złot 
nik, Stefan Wiśniewski 
Poznań, Mostowa 14a.

13179g

Panią dochodzącą względ 
nie na stałe, do 7-miesięcz 
nego dziecka, przyjmę za 
raz. Zgłoszenia: Luboń, 
Kościuszki 9, od godz. 17. 

13500g
Pomoc domowa — docho­
dząca do domu lekarza — 
natychmiast potrzebna. 
Poznań, Ułańska 14 m. 4.

K8721
Ślusarz oraz uczeń powy-
żej 16 lat potrzebni.
Dobre wynagrodzenie. Po 
znań, Sporna 12. 13301g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12387g

Kupię traktor nowy lub 
mało używany. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13459g.

Dnia 8 grudnia 1965 roku, rozstał się niespo­
dziewanie z tym światem, mój drogi i troskliwy 
mąż, nasz kochany brat, bratanek, szwagier 
i wujek, śp.

Marian Lewandowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmertarza na Junikowie.

W głębokim żalu nogrążona
ŻONA I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 39.f - 13527g

Dnia 11 grudnia 1965 roku, odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

Stanisława Krawczak
z domu CZYSTA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, ul. Grochowska 53a m. 10. 13497g

Dnia 10 grudnia 1965 roku, zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 89, śp.

Józef Trzciński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
14 grudnia br. o godzinie 13.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA I SYNOWIE

Poznań, Staszica 8. 13466g

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, onatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, 
sp.

Michał Dolała
restaurator, powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 grudnia 1965 
roku o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na. 
Górczynie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. I3546g

Grunwaldzka 19.

Hodufemy króliki angorskie!
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu . 
łącznie

z Wojewódzkim Związkiem Hodowców Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu i Zielonej Górze 
ORGANIZUJE AKCJĘ

ZAKŁADANIA HODOWLI KRÓLIKÓW ANGORSKICH
W celu ułatwienia rozpoczęcia hodowli, przewidziana jest pomoc 

pod postacią kredytowego zaopatrzenia w klatki oraz każdy zain­
teresowanych otrzymuje bezpłatnie fachów^ broszurę.

Szczegółowych informacji udziela Wojewódzki Związek Hodowców 
Drobnego Inwentarza w Poznaniu, ulica Mickiewicza 33 i w Zielo­
nej Górze, ulica Krakusa 22. K8602

W sklepach „ELD0M“

*
*

przy ulicy Wielkiej 24/25 
przy ulicy Dzierżyńskiego 9 
przy ulicy Głogowskiej 58

KUPISZ PRAKTYCZNY PREZENT ŚWIĄTECZNY 
W POSTACI ODKURZACZA ELEKTRYCZNEGO.
„ORS” UŁATWI CI ZAKUP NA RATY UDZIELAJĄC 
KREDYTU.
SPIESZ WIĘC DO NAJBLIŻSZEJ OD 

PLACÓWKI ? jLl O

ADRESY PLACÓWEK:

ulica Małe Garbary 8, 
ulica Głogowska 16

Małą Encyklopedię Zdro­
wia — kupię. Tel. 448-95. 

 13166g
Kupię skóry z nutrii, wy 
prawione, większe. Tele-
fon 526-73. i3404g

Fortepian krótki — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13434g

Sprżedai
Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie, spa­
cerowe — poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 18a.

13012g
Sprzedam wózek do du­
żej lalki. Słowackiego 34
m. 20 13294g

Nóż elektryczny, typ lek­
ki, do krojenia wszelkie­
go rodzaju tkanin, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13283g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. l?188g

Szczeniaki rodowodowe 
chow - chow, sprzedam. 
Tomiakowa, Poznań, Ra­
tajczaka 15 m. 9, telefon
5P1-694. 13371g
Pianino, płyta metalowa, 
niskie, stoły: okrągły, 
czworokątny, rozciągane, 
wózki: leżaczek i gięty — 
sprzedam. Mazowiecka 62. 
________________  13428g 
Nowy garnitur czarny, 
krepa, na tęższą figurę i 
tapczan oraz nowoczesną
kuchnie sprzedam.
Grunwaldzka 52, Fr. Ur­
ban. w podwórzu. i!850g

Sprzedam nową maszynę 
do szycia „Tuła”. War­
szawska 33 m. 12, telefon
701-02. 13187g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 i młocarnię szeroko- 
młotną 10 a na godz. Eran 
ciszek Binkowski, Radosz 
kowo p-ta Książ, pow. 
Śrem. I318lg
Pianino niemieckie, bar­
dzo dobre, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 13193g

Jawę 350 w idealnym sta­
nie sprzedam. Wieczorek 
Duszniki, pow. Szamotu-
ły 13216g

ulica Mielżyńskiego „PDT” 
ulica Głogowska 103.

„ORS*

ZŁOM ZŁOTY
najlepiej sprzedasz 

w SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K8141

Mało używany nowoczes­
ny pokój stołowy, leżan­
kę, używane metalowe łó 
żeczko, szafę, witrynkę — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
69 m. 5, po godz. 17.

 13235g
Sprzedam Grenpel Roz­
dzielnika, 2 motory 3 
EW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13255g.

Samochody
Sprzedam — Warszawę 
Pick-'up furgon, w dob­
rym stanie, cena 42.000,— 
zł. Ostrów, Raszkowska 
44 12978g
Sprzedam korzystnie Sko­
dę Combi 1201, Leszno - Za 
torze, Krzyckiego 12.

 18878p
Sprzedam „Trabanta 601” 
— stan idealny. Wiado­
mość: tel. 619-152 po go-
dżinie 16. 13370g
Tanio sprzedam Wartbur­
ga. Poznań - Szczepanko­
wo, Rodawska 20. 13309g

Dwóch rencistów, poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ra Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13349m.______
Przyjmę panie na pokój, 
słoneczny, c. o., ul. Ży­
wiecka 12. 13302m
Warszawa — zamienię sa­
modzielny domek (kwate 
runkowy) 2 pokoje, kuch 
nia. łazienka, garaż, ogród 
w Puszczykówku na po­
dobne lub mniejsze mie­
szkanie w Warszawie. O- 
f«rty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13220g

Poszukuję pokoju niekrę- 
pującego, w śródmieściu, 
na kilka godzin przed po 
łudniem, dwa razy w ty­
godniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13243g.

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zmarł po długo­
trwałej chorobie,

JÓZEF RAPACZ
nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 1 w Jarocinie

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
dobrego wychowawcę i przyjaciela młodzieży, 
której poświęcił 38 lat niestrudzonej pracy pe­
dagogicznej.

KOMITET RODZICIELSKI 
KIEROWNICTWO SZKOŁY 

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
OGNISKO ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. I 

o godzinie 15 z domu żałoby przy ulicy Mo­
niuszki. 13476gf

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, tatuś, nasz ukochany brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 73, śp.

Edmund Kryszkiewicz
leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godzinie 15 z kościoła św. Rocha na cmentarz 
parafialny w Krotoszynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
13467g

BANK
POLSKA KASA OPIEKI
ZAPRASZA
do odwiedzenia Ekspozytury Banku PKO

w Poznaniu, Stary Pynek 82
i zapoznania się z bogatym asortymentem towarów
krajowej produkcji eksportowej i zagranicznych.

Sprzedaż za bony i waluty obce

POLEGAMY DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW
0 CHARAKTERZE UPOMINKOWYM
Ponadto Bank Polska Kasa Opieki uprzejmie informuje, że 
w okresie przedświątecznym ekspozytury Banku będą czynne: 

19 grudnia br. (niedziela) w godzinach od 11 do 16,

23 i 30 grudnia br. (czwartki) w godz. od 11 do 17.30,

24 i 31 grudnia br. (piątki) w godzinach od 9 do 14.30,

ZAPRASZAMY — ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K8680

Sprawisz radoie swoim bliskim
jeżeli podarujesz im na Gwiazdkę 
SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWE) LOTERII PIENięZNEI
Do wygrania: TkSOObOOO Zł

K8389
Kupię gospodarstwo do 5 
ha w okolicach Poznania, 
do 20 km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12761g.

Fos nań! Kupię dom jed­
norodzinny komfort, wol 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19661 p.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,63 ha. Popowo Wo 
nieskie 18, pow. Leszno.

18881p
Zaraz sprzedam dom dwu 
rodzinny z ziemią, zabu-
dowaniami C?«i'nko-
wie, ul. Wroniecka 92a.
_________________ 18911 p 
Spiesznie kupię działkę 
budowlaną 500—1000 m2. 
Najchętniej Winogrady. 
Może być opłotowana, za 
drr.ewiona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13145g.

Sprzedam 2 ha łąki wy­
borowej przy Jeziorze 
Kierskim w Chybach. Ło 
miński Poznań, Dąbrow-
skiego 78.

?guhy

13158g

Dnia 9. XII. 65 r. rano w
tramwaju linii nr 
zostawiono rulon, 
wynagrodzę. Tel.

3, po- 
Zwrot 

669-03.
13356g

Zgubiono atrapy od samo­
chodu Nysa 501, 10 bm. 
godz. 13, ul. Przybyszew­
skiego, narożnik Szama­
rzewskiego. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Przemy­
słowy Instytut Maszyn 
Rolniczych, Starołęcka 31,
poitiernia. 13448g

Zgubiono zegarek z bran 
soletą, dnia 12 grudnia, 
godzina 8 wieczór, czwo­
robok: Podleśna, Klono- 
v.a. Poznańska, Jasna, 
Puszczykowo. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pusz 
czykowo, Podleśna 1.

 13474g
Dnia 11. XI. zginął duży, 
czarny, strzyżony pudel. 
Odprowadzić za wynagro 
dzeniem — Ogrodowa 11 
m. 7, tel. 58-32-89. 13542g

Różne
Wykonuję instalację cen­
tralnego ogrzewania. Te­
lefon 613-71, wewn. 59, od
godz. 9—10, 13314g
Józefina, szyje suknie •— 
modnie, terminowo. Poz­
nań, Łukaszewicza 3.

13395g
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenogra­
fowanie konferencji, wy­
konuje koncesjonowane 
biuro: mgr Krynicka, tel. 
592-23, św. Józefa 5.

_______ 11990g
Puch - pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma 
„Polplume” - Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15,
telefon 639-56. 12081g
Fortepiany, pianina — rt 
montuję, strojenia, poli-
turowania wykonuje
Ectting Leszno, Chrobre-

12971ggo 14.________________ _
Kucharz, przyjmie goto-
wanie na weselach. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13026g.

Panią, która dnia 8 bm. 
około godziny 17 znalazła 
parasolkę damską, skła­
daną, popielato-różową, 
na przystanku autobuso­
wym linii 53 na Dębcu — 
proszę o zwrot. Knoppek, 
Poznań - Swierczewo, No- ' 
wotki 12. 13332g"l

Matrymonialne,

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K7992

Dnia 12 grudnia 1965 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł w wieku lat 61, mój ko­
chany mąż i ojciec, śp.

Nikodem Grobelny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają strapieni

ŻONA, 
Poznań, ul. Traugutta 23

SYN I RODZINA 
m. 9. 13524g

Dnia 12 grudnia 1965 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, odszedł od nas bezpowrotnie, o- 
patrzony Sakramentami św., dobry, troskliwy 
ojciec i teść, ukochany dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

Władysław Czajka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godzinie 15.15 na cmentarzu na Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Pochyła 25. 13494g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

Oddział Okręgowy w Poznaniu, ul. Składowa 4

ZAKUPI PILNIE NIERUCHOMOŚĆ 
o powierzchni około 6.000—7.000 ji* z zabudo­
waniem na magazyny w Poznaniu lub okolicy.

Oferty należy zgłaszać pod w/w adresem. 
'________________________________ K8633

Komunikaty >
Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — podaje 
do wiadomości, że w dniach od 27 grudnia 1965 roku 
do 10 stycznia 1966 roku — wyłożony będzie do wglą­
du publicznego w gmachu Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania, plac Kolegiacki 17, pokój 338, w 
godzinach od 10—12

PROJEKT SZCZEGÓŁOWEGO PLANU 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 

TERENU WINOGRADY — ZACHÓD 
położonego w dzielnicy Stare Miasto, między ulica­
mi: od północy Lechicką, od wschodu projektowaną 
trasą linii średnicowej, od zachodu ul. Obornicką, 
od południa ul. Słow-iańską.

Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, organizacje społeczne i zawodowe, stowarzysze­
nia oraz osoby prawne i fizyczne, mogą w okresie 
wyłożenia projektu planu składać uwagi i wnioski 
do projektu w terminie określonym wyżej do Wy­
działu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania. M8697

ZTełewizsb
RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Popular­
na muzyka rosyjska; 9 Dla kł. IV pt. „Królewski 
dzwon”; 9.20 Melodie z opt. „My fair lady”; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuch, pt. „Czerwone oko”; 10.15 _ _ 
Z twórczości klasyków; 11 „O zdrowie człowieka”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich; 11.35 Mel. 
rozrywk. gra Ork. Chacksfielda; 13 Dla kl. V pt. 
„O czym opowiadają pieśni”; 13.25 Muzvka; 14 — 
„Proszę mówić słuchamy”; 14.20 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 Dla szkół śred­
nich;: „Biologia przyszłości”; 15.25 Utwory fortep. 
w wyk. J. Twardowskiego; 15.45 Kurs. j. ang.; 16.10 
Studio „Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc. żv- 
czeń; 17.40 „Popioły”; 18.05 List z Polski; 18.20 Kon­
cert Dnia; 19.15 Public, międzynar.; 19.45 Kwadrans 
melodii; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Słuch. „Ro­
meo i Julia”; 22.05 Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 23.11 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.01.
PROGRAM II, fala 407 m. i UKF 66, 62 MHz; 

8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.50 Przegląd czasopism 
regionalnych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynar.; 10 Muz. rozrywk.; 10.40 Z życia ZSRR; 
11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Rolnicze spotkanie; 
12.25 Pog. pt. „O środkach chemicznych do ochro­
ny drzew i krzewów owocowych”; 12.30 Mel. lu­
dowe Wielkopolski; 13 „Musical morski”; 14.30 Trze 
ci numer „Z Pola Walki”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci pt. „Czarodziej chodził po mie­
ście”; 16.25 Felieton „Poznań literacki”; 16.35 Aud. 
słowno-muzyczna pt. „Dwugłos — dwudźwięk”; 18 
Aud. K. Pierzchlewicza; 18.15 Wielkopolskie zesp. 
chóralne; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Teatr 
Polskiego Radia przedstawia słuch, oryginalne Cz. 
Chruszczewskiego pt. „Pacyfic — Heaven”- 21.40 
Nowości Polskiego Wydawnictwa Muzycznego; 22.10 
Nocne canto. Wykonawcy: S. Przybylska, W. ’7ar- 
ska, M. Wojnicki; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 — 
Gra Ork. Tan. Radia Berlińskiego, dyr. G. Gol- 
lasch; 22.55 Obrady muzykologów w Bazylei; 23.10 
Koncert Warszawskiego Koła Zw. Kompozytorów 
Polskich.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19. 
21, 23.50. ’ ’

TELEWIZJA: 9.55 Język polski dla klas IX — 
Jan Kochanowski — „Odprawa posłów greckich”; 
10.30 „Posada” — film fab. prod. włoskiej (1. 16); 
IG.20 „Koń — Twój przyjaciel” — krótkometrażo- 
wy film prod. austr.; 16.55 Wiadomości; 17 
dzieci — Kino „Ptyś” — „i”-' ’ ’
Dla młodych widzów

.Złodziej w cyrku
Dla 

17.15
, „ - ------ , „Za kulisami srebrnego

ekranu” (Wrocław); 17.45 „Bryza” — magazyn mor­
ski (Gdańsk); 18.05 „9 minut” — teleturniej; 18.35 
„Z ziemi francuskiej do Polski”; 19.20 Dobranoc 
1 dziennik; 20 Wszechnica TV „Za winy niepopeł- 
nione” — z cyklu „Genetyka człowieka”; 20.25 „Po­
sada” — film fab. prod. włoskiej (I. 16); 21.53 Z cv- 
klu — „Na wielkim ekranie”; 22.20 Dziennik.



Typowe kłopoty „nietypowych66
\ V sklepie pierwszym — zapytaliśmy jakie mają bu­

ciki w rozmiarze 40. W sklepie piątym i następnych — 
pytaliśmy o jakiekolwiek „czterdziestki”. W dziesią­
tym z kolei sklepie obuwniczym prosiliśmy o radę — 
czy nie wiedzą, gdzie w Poznaniu można kupić buty w 

rnzrn^arze’ To stopniowanie pytań wystarczyłoby wła­
ściwie za komentarz, ’ ’ ‘ ‘

si byli grzeczni u-
p r z e j m i. Widać, iż są przy­
zwyczajeni do częstych odpo­
wiedzi „nie ma”. W rozmo-

klienł£¥j 
- ma o

Zwyżka o 10 min. złotych

kilku nasuwających
gdyby nie potrzeba przekazania jeszcze 
się stwierdzeń i wątpliwości.

wach 
cznie 
kuje 
łych,

potwierdziło się, że zna- 
więcej klientek poszu- 
rozmiarów 40, niż ma­
do 35.

racię
Przyszłoroczne wydatki Starego Wiasla

Przedstawiamy się: 
dziewczę w rozmiarze

ona —
40 bu-

cików, właścicielka pary „szpi 
lek” produkcji „Radoskóru” 
sprzed trzech lat. On — pan o 
stopie wielkości 39, chwilowo 
zaopatrzony w damskie filcaki 
za 130 zł.

Zaprzyjaźniona para o tych 
rozmiarach obuwia udała się 
3. XII br. do 19 sklepów o-

Nowe Miasto 
wykonało plan SFBS

Prezydium Dzielnicowego 
Komitetu Koordynacyjnego 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół Nowe Miasto zamel-
dowało nam że 11 bm. w
100 proc, dzielnica wykonała 
roczny plan zbiórki na budo­
wę Szkół-Pomników Tysiąc­
lecia. Zebrano ponad 3,63 min.

buwniczych w poszukiwaniu 
damskiej „czterdziestki”. Od 
Dębca. przez Łazarz na Jeżyce 
— do śródmieścia. S a m o c h o 
dem. bo pieszo to zajęcie na 
trzy „handlo-dni” klienta. Oto 
spostrzeżenia z tej koszmarnej 
wędrówki.

Na 19 sklepów spraw­
dzonych przez nas, w 6 — per 
sonel nie pamiętał, kiedy mieli 
na składzie buciki w poszu­
kiwanym rozmiarze, w dal­
szych 8 sklepach — „były, ale 
wyszły” oraz „proszę przyjść 
za kilka dni”. Tylko w 5 skle­
pach trafiliśmy na jakieś 
„czterdziestki”. Wśród tych o- 
statnich sklepów, w 4 — ofe­
rowano nam buciki tylko jed­
nego rodzaju. Było to przeważ 
nie obuwie tekstylne (botki).

► Nie znaleźliśmy potrzeb­
nego nam rozmiaru w sklepie 
MHD pod arkadami przy pl.
Wolności, który

Sukces ten był możliwy 
głównie dzięki ofiarności pra­
cowników zakładów państwo-

jak głosi

wych, 
ponad 
żącego 
wpływ 
Miasto 
200 000

od których wpłynęło 
3 min. zł. Do końca bie 

roku przewiduje się 
na konto SFBS Nowe 

dodatkowo około 
zł, co będzie stanowiło

wykonanie rocznego planu w 
105 proc.

Komitet postawił sobie za 
główny cel wykonanie planów 
jednostkowych we wszystkich 
grupach osób świadczących 
na SFBS. (na)

specjalna wywieszka — jest 
specjalistycznym sklepem obu 
wia damskiego. Nie było tego 
rozmiaru także w sklepie fa­
brycznym „Chełmka” przy 
Starym Rynku. W zreorgani­
zowanych stoiskach obuwni­
czych PDT na regale z rozmia 
rem 40 wystawiono sześć par... 
gdynek i sandałów.

► Wyjaśnienie przyczyn bra 
ku „czterdziestek”? W sześciu 
sklepach uzyskaliśmy odpo­
wiedź: „otrzymujemy za mało 
obuwia tych rozmiarów", „do- 
stajemy jedną taką parę na 
czterdzieści innych”. W czte-

► Sprzedawcy nie wiedzieli, 
dokąd kierować klienta z „nie 
typową” stopą. Istotnie, nie 
ma sklepu w Poznaniu dla ta­
kich klientów. W sklepie 
„Chełmka” sprzedawczyni wy 
jaśniła, że nie przyjmuje in­
dywidualnych zamówień od 
klientów. Można ewentualnie 
pisać do zakładów...

► Mieliśmy wyjątkowe 
szczęście w sklepie MHD nr 13 
przy ul. Głogowskiej 86. Był 
to jedyny, ze zbadanych, 
sklep, który dysponował w y- 
borem „czterdziestek” w 6 
(tak!) modelach, w sumie z 
zapasem ponad 50 par. Były 
tam również małe 
rozmiary obuwia dam 
skiego: 33 i 34. Jak to się 
dzieje, wyjaśniła kierownicz­
ka sklepu, p. Mieczysława Fi- 
gas: „sprzedając, trzeba już 
myśleć o tym, co z kolei za­
mówić. Dzięki temu można 
zachować ciągłość sprzedaży”. 
Rzeczywiście, kupiliśmy tam 
bez trudu buciki w rozmiarze 
40. Były typowe, bo pro­
dukcji seryjnej. Z impor­
tu....

Jeśli ma rozeznanie jeden 
kierownik, może je mieć chy­
ba większość — cały po­
znański handel obu­
wiem. A gdyby personel 
sklepów policzył chociaż, ile 
razy w miesiącu odpowiada 
klientom „nie ma”, na pyta­
nie, dotyczące skrajnych nu-

meracji, mógłby się nasz han­
del wzbpgacić w a r g u m e n- 
t y, pomocne przy kłótni z 
przemysłem o większe dosta­
wy.

Jakie są wnioski, wy­
nikające z naszych obserwa­
cji?

PIERWSZY: należy na ra­
zie utworzyć w Poznaniu cho­
ciaż jeden sklep obuwniczy (i 
nie tylko obuwniczy), dla 
„nietypowych”. Zaopatrywać 
go można nav.et kosztem in­
nych sklepów PSS czy MHD. 
Korzyść dla klienta: nie bę­
dzie musiał urządzać rajdów 
o... „Złote Runo” MHD, po 
prostu przyjdzie od razu do 
placówki X i tam nabędzie 
poszukiwany rozmiar obuwia. 
Nad takim sklepem powinna 
objąć patronat poznańska hur 
townia, która uzyska w nim 
dobry instrument analizy po­
trzeb rynku.

DRUGI wniosek: sklep fa­
bryczny „Chełmka” powinien 
umożliwiać klientom nietypo­
wym — ale o normalnej bu­
dowie — zamawianie potrzeb­
nych rozmiarów obuwia w za­
kładach produkcyjnych.

Tyle naszych uwag. Wyko­
rzystamy chętnie spostrzeże­
nia Czytelników w sprawie ty 
powych trudności — dla nie-
typowych.

Prosimy 
merem:

codziennie

o telefony pod nu-

657-18
w godzinach 9—15. 

Z. S.

1) adni Starego Miasta omawiali wczoraj na V sesji 
DRN projekt budżetu na rok 1966. Wprowadzeniem 

do dyskusji był referat, wygłoszony przez przewodniczącego 
Prezydium DRN — M. Tarzyńskiego.

Automaty biletowe 
na liniach „4” i „9 JJ

rech sklepach 
nam z kolei, że 
nietypowe’’. Na 
słów wyjaśniano,

po wiedziano 
„to obuwie 
dowód tych 

że formularz

Spod rentgena

Prawa i obowiązki
Począwszy od środy, 15 bm., 

wagony silnikowe linii tram­
wajowych nr 4 i 9 wyposażo­
ne zostaną w automaty do 
sprzedaży biletów' marki 
„Krab”, takie jak pracują już 
na liniach 7 i 11. Z tą chwilą 
Z wagonów silnikowych linii 
4 i 9 mogą korzystać pasaże­
rowie z biletami miesięcznymi 
na nieograniczoną liczbę prze 
jazdów oraz wszyscy płacący 
gotówką. Pasażerowie korzy­
stający z kart pracowniczych 
(do dziurkowania) muszą wsią 
dać do wozów doczepnych, w 
których znajduje się konduk­
tor.

Podobnie jak w automatach 
pracujących na liniach nr 7 i 
11, nowe „Kraby” przystoso­
wane są do monet 20 i 50 gro­
szowych. Przy okazji pona­
wiamy apel do pasażerów, aby 
wstrzymali się od wrzucania 
Ido automatów różnego ro­
dzaju blaszek, spinek, innych 
monet itp., gdyż grozi to za- 
gwożdźeniem przyrządu, (st)

zamówień obuwia damskiego, 
wypełniany przez detal, 
zawiera rubryki 
rozmiaru 40.

n i e 
d 1 a

► W drażliwych — w tej
sytuacji — kontaktach___  sprze­
dawców z klientami, ci pierw-

Wieczór sonat
Staraniem Poznańskiego To­

warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego i Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu odbę­
dzie się 15 bm. o godz. 19.30. 
w sali Czerwonej Pałacu Dzia- 
łyńskich (Stary Rynek) — Wie 
czór sonat. Wykonawcami bę­
dą: Irena Mondelska (forte­
pian), Zbigniew Słowik (skrzyp 
ce) i Franciszek Langner (flet).

W programie: Malawski — i 
Sonata na tematy Janiewicza, 
Bacewicz — IV Sonata skrzyp­
cowa, Woytowicz — Sonata na 
flet i fortepian, T. Kassern — 
Sonata na flet i fortepian. Sło-‘ 
wo wiążące mgr Ryszard Kla- 
witter. Wstęp wolny, (na)

I nstytucja — Ośrodek Walki z
• Gruźlicą dla Poznania (Szama 

rzewskiego 62) — zasłużona i sza­
cowna. Akcja — masowe prześwie 
tlanie ludności — nader celowa. 
Wezwania, kierowane do obywa­
teli (ek) — zredagowane precyzyj 
nie i jasno. Tym bardziej szkoda, 
że drobne, dokuczliwe usterki, nie 
pozwalają wynieść osobom, które 
trafiają do Działu Rentgenofoto- 
grafii, najprzyjemniejszych wra­
żeń.

Czwartek, 9 bm., godzina 16. W 
holu — kilkanaście osób. Rejestra 
cja nieczynna, mimo, że na okien 
kach, podobnie jak na wezwaniach,
pedantycznie
Przyjęć

podane są godziny
delikwrentów: 8.30—12.30

Lalek" na Wielkiej

oraz 14.15—18. Ze strony oczekują­
cych padają uszczypliwe uwagi. 
Wreszcie pojawia się postać w bie 
li, komentując wyrzekania znie­
cierpliwionych :

— A co, aparat też musi odpo­
czywać.

Inna postać w bieli, rodzaju mę 
skiego, która wychynęła spoza 
drzwi, okrasiła ową wypowiedź 
ironiczną uwagą:

— Niech pani rejestruje i tak bę 
dą czekać.

Trafiłam do kabiny numer 2, 
wraz z sześcioma innymi osobami, 
plus nieletnie dziecię. Nie wiem, 
czy projektanci tego nowoczesne­
go bądź co bądź Ośrodka trady­
cyjnie zapomnieli o urządzeniach 
wentylacyjnych, czy też przeceni­
li poziom higieny ludu polskiego; 
fakt faktem, że chwile spędzone w 
separatce na długo pozostaną mi, 
określmy to tak — w pamięci. 
No a poza tym nie mogę powie­
dzieć, żeby negliż niewiast w bar­
dzo różnym wieku i w bardzo rOż
nym odzieniu był widokiem

4 500 zł grzywny, jeśli zaordyno­
wanego nam obowiązku nie wy­
pełnimy,

pozwalam sobie zwrócić uwagę, 
że jest to wybitnie jednostronne 
traktowanie zasady o prawach i 
obowiązkach. Na niekorzyść oby­
watela, niestety.

ZET

Projekt budżetu wynosi po 
stronie dochodów i wydatków 
156,8 min. zł. W porównaniu 
do budżetu uchwalonego na 
ten rok jest on o ponad 10 
min. zł wyższy. Najwięcej pie­
niędzy projektuje się przezna­
czyć na oświatę i kulturę — 
przeszło 72 min. zł. Kwota 
niemała, mimo to nie na 
wszystkie pilne potrzeby wy­
starczy pieniędzy. Planowano 
np. w przyszłym roku otynko­
wać budynek liceum nr 6 za 
około 600 000 zł. Na ten cel nie 
ma jednak pokrycia w projek­
cie przyszłorocznego budżetu.

Na zdrowie i opiekę spo­
łeczną przewidziano 51 min. zł, 
to jest o około 7,8 min. zł wię­
cej niż w tym roku. Wiele pie­
niędzy przeznaczy się na re­
monty placówek służby zdro­
wia, m. in. na Poradnię Sto­
matologiczną przy Al. Marcin­
kowskiego oraz Poradnię dla 
Kobiet przy ul. Czerwonej 
Armii.

Projekt budżetu przewiduje 
też zwiększenie kredytów (o 
ponad 3 min. zł w porówna­
niu z rokiem obecnym) na go­
spodarkę komunalną i miesz­
kaniową. Ogółem na ten cel 
planuje się wydać 26,6 min. zł. 
Z tej kwoty 17 min. zł prze­
znaczy się na kapitalne re­
monty około 100 prywatnych 
budynków mieszkalnyclL

W koreferacie przewodni­
czący Komisji Planowania 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, A. Nader, podkreślił, 
że proponowany budżet jest 
możliwy do zrealizowania. 
Chodzi jednak o to, by po­
szczególne wydziały Prezy­
dium DRN jak najoszczędniej 
gospodarzyły wspólnym ma­
jątkiem. Poczynione oszczęd­
ności pozwoliłyby na wyko­
nanie dodatkowych zadań na 
które nie ma pokrycia w bud­
żecie. A. Nader zwrócił też 
uwagę, że w tym roku za­
brakło w budżecie 5 min. zł

Ptasie wystawy
IV minioną sobotę i niedzielę poznaniacy mieli okazję 
’* obejrzenia aż dwóch wystaw ptaków: gołębi rasowych 

i użytkowych oraz kanarków.

na pokrycie wydatków zwią­
zanych z dopłatami do leków.'

Projekt budżetu na 1966 zo­
stał przez radnych zatwier­
dzony. W uchwale podjętej na 
sesji zobowiązano m. in. Wy­
dział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej do podjęcia akcji zmie 
rzającej do obniżenia kosztów 
na leki, a Wydział Oświaty i 
Kultury do kontynuowania 
szkolenia podległych jedno­
stek w zakresie przestrzega­
nia dyscypliny budżetowej.

(a)

Budżetowe sesje DRN
W środę, 15 bm. o godz. 10, 

w Szkole Podstawowej na 
Zegrzu (ul. Obotrycka) odbę­
dzie się V sesja DRN Nowe
Miasto. Tego samego dnia,
również o godz. 10, w sali
ZNTK przy ul. Roboczej 4 od­
będzie się IV sesja DRN
Wilda.

Obie sesje poświęcone będą 
zatwierdzeniu projektu bud­
żetu na rok 1966. (na)

Przypominamy
że dzisiaj o godz. 18 w sali 
Domu Prasy ul.- Grunwaldz 
kiej 19 odbędzie się

„ŻYWA ROZRYWKA"
organizowana przez redak-

| cję „Głosu” i dwutygodni­
ka „Rozrywka".

Urozmaiceniem programu 
będą występy wokalne i 
muzyczne trzech zespołów 
z Technikum Łączności w 
Poznaniu pod kier. prof. 
J. Daberta.

Za trafne rozwiązania 
। rozrywek umysłowych — 
। nagrody. _______ _

1/olejna premiera Studenckie- 
qo Teatru Poezji „Ósmeqo 

dnia" aczkolwiek jeszcze nie ju­
bileuszowa, miała charakter uro­
czysty. Teatr ten, dzialaiacy do 
niedawna przy klubie „Bratniak", 
zdobył sobie zasłużony rozałos 
i oo sukcesach na Ooólnoool- 
skim Festiwalu Teatrów Poezii 
Radzieckiej przeniósł swa dzia­
łalność do Klubu „Od nowa". 
Zespół złożony niemal wyłącz­
nie z młodych polonistów, stano­
wi zorany kolektyw, zwarta oru- 
pe koleżeńska co nie oozosfaie

twarzy dla aruov ludzi, 
fłomoków.

Surowa oszczędność
wyeliminowana 
wyręczanie sie

z ary

a raczei

aesłów. 
mimika.

wyobraźnia wi-
dzów, a co za tvm idzie swobo­
da interpretacji- — sa iasnvm do­
wodem dojrzewania i oracv ze­
społu.

(eska)
Teatr „Ósmego dnia” — „Lalek” 

Zbigniewa Herberta. Reżyseria 
Tomasz Szymański. Scenografia 
Witold Wąsik. Opracowanie mu­
zyczne Anna Bryłka.

szczególnie godnym polecenia dla 
dziewczyneczki. I jeszcze taki dro­
biazg: drzwi kabiny nr 2 na ko­
rytarz — pozostawały nie zabez­
pieczone. Nic dziwnego, że stając 
pod rentgenem, drżałam w sposób 
przez instrukcje zakazany. Z emo 
cji, że na przykład ktoś sie zao­
piekuje nie tyle moim dzieckiem, 
które pozostawiłam w holu, ile mo 
imi — albo którejś z współtowa- 
rzyszek — ruchomościami.

Zważywszy, iż Ośrodek, wzywa­
jący do prześwietleń, żąda od nas:

1. przestrzegania podanych 
dżin urzędowania

go-

2. przedkładania wezwań
3. dowodów’ tożsamości
4. ... lub ewentualnie uiszczenia

Ogólnopolską wystawę go­
łębi (hala sportowa „Energe­
tyka”) zorganizowano z okazji 
75-lecia istnienia na terenie 
Poznania Zrzeszenia Hodow­
ców Gołębi Rasowych i Użyt­
kowych. Z tej to okazji 60 
hodowcom z całego kraju 
wręczono Złote Odznaki 75- 
lecia wydane przez koło po­
znańskie.

Gołębi było w sumie 908 z 
61 ras. Szczególną uwagę 
zwracały gołębie z importu, 
dotychczas w Polsce nieoglą- 
dane: garłacz węgierski, ol- 
crzym węgierski, king (5-ty- 
godniowy waży od 900—1 200 
gramów. Węgrzy eksportują 
go do Francji, w liczbie około 
60 000 sztuk rocznie!), kurak 
maltański i sokół gdański 
(tych było najwięcej — 145 
sztuk). Spośród okazów kra­
jowych licznie reprezentowa­
na była poznańska barwno- 
główka, którą zawsze bardzo 
chętnie kupują Niemcy. Wy­
stawę obejrzało prawie 3000 
osób. Dużym powodzeniem cie 
szyło się stoisko pocztowTe, 
gdzie wszelkie koperty i kart­
ki stemplowano okolicznościo­
wym stemplem pocztowym.

Okręgowa wystawa kanar­
ków zorganizowana przez Od­
dział Rejonowy Polskiego 
Związku Hodowców Kanar­
ków odbywała się w sali 
WZGS przy Placu Wolności. 
55 hodowców najstarszego w 
kraju oddziału (założonego w 
1902 r.) zaprezentowało ponad 
półtoratysięcznej publiczno­
ści około 500 skrzydlatych 
śpiewaków. Były to: kanarki 
żółte, zielone szeki i różnoko­
lorowe. W konkursie, jaki od­
bywa się tradycyjnie w cza­
sie „kanarczych wystaw”, zwy 
cięzcami zostali: w klasie 
chowu własnego — T. Lewan­
dowski; w klasie kanar­
ków kolorowych — E. Koniecz 
ny i w klasie powszechnej — 
J. Nowodworska.

Zapotrzebowanie na nasze 
kanarki w świecie w dalszym 
ciągu jest bardzo duże. Nie­
stety, ciągle zbyt mała liczba 
hodowców nie pozwala na 
pełne zaspokojenie popytu. 
Naszymi głównymi odbiorca­
mi pozostają: Wielka Bry­
tania i Holandia, do których 
w r. 1966 wyślemy w sumie 
ponad 2000 sztuk, (ad)

Izabela G. G. Buk. — W sprawię 
wydania pieśni radzimy zwrócić 
się do Zarządu Głównego Zjedno­
czenia Zespołów Śpiewaczych i In 
strumentalnych Warszawa. Nowy 
Świat 30 m. 5, lub do Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego w War­
szawie, ul. Hibnera 15. (2745)

Walerian K., pow. Szamotuły. — 
Jak nam wyjaśniło Prezydium 
PRN w Szamotułach, przeprowa­
dzone dochodzenia nie wykazały 
żadnych uchybień w zastosowaniu 
przepisów prawnych (na wypadek 
klęsk żywiołowych). (2648)

Maria L. Szczecinek. — Redak­
cja nasza żadnych ofert nie wy­
syła. Ogłoszenia zamówić i opła­
cić można na Poczcie w Szczecin 
ku. (2830)

INFORMUJEMY
W Komendzie Miejskiej MO, pl. 

Wolności 16, pok. 7, można w godz. 
8—16 odebrać damski zegarek pro 
dukcji radzieckiej, znaleziony 30 
ub. m. na ul. Nowowiejskiego.

Bilety do teatru na sztukę 
„Niech no tylko zakwitną jabło­
nie”, na 21 bm., zakupił I Oddział 
Miejski Zjednoczonego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów, ul. Dominikańska 7. Mogą 
je od 17 bm. odbierać w siedzibie 
Związku członkowie, którzy do tej 
pory nie korzystali z bezpłatnych 
biletów,

„Wychowanie estetyczne po* 
przez muzykę” — to kolejna poga­
danka dr. J. Młodziejowskiego dzi 
siaj o godz. 19 w klubie Wolnej 
Myśli ul. Woźna 12.*

Recital Bogdany Zagórskiej od­
będzie się dzisiaj o godz. 20.30 
w Klubie „Od nowa”.

Państwowe Przedszkole nr 3, ul. 
Dojazd 3, tel. 452-40 przyjmuje je­
szcze zgłoszenia dzieci, codziennie 
w godz. 9—14.

bez wpływu na ieao prace artv-
styczna.

Jak dotychczas. każda oremie- 
ra ,,Ósmeqo dnia" przynosiła coś 
zupełnie nieoczekiwaneao. Zda­
wałoby sie, że inwencia reżyse­
ra wyczerpie sie w „Laiku". Tym­
czasem zaskoczyła nas konceo- 
cia podawania kwestii przez nie­
mal bliźniacze w swei ooraniczo- 
ności postecie mieszkańców oraz 
kontrastowo odmienne podawa­
nie tekstów przez Reportera i 
Poete — ludzi spoza teqo śro­
dowiska. Rzecz bowiem o ma- 
raźmie małomiasłeczkoweoo 
światka, w którym ludzi wia- 
że z życiem byle kobieta, by­
le butelka, byle chwalebna bliz­
na po woinie. Szczeaólna rola 
przypada w udziale scenoorafo- 
wi, który bardzo zręcznie usta­
wił sztukę, noszącą przecież zna­
miona słuchowiska. Tłum miesz- 
kańcóy/ odziany w worki, szaro- 
płócienna maska w roli wsoólnei

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Halka”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 11 i -16.30 „Najdzielniej­
szy”.

GRUDZIEŃ 
14 

wtorek

Izydora

Słońce: 7.55—15.39

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Nieznajomy z pociągu’' (USA 
16 1.), APOLLO — g. 10, 12.30,
i.%30, 18 i 20.15 „Wspaniały ro­
gacz” (\ył.-fr„ 18 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Pięciu 
mężów pani Lizy” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Święta wojna” — 
(poi., 11 1.); GONG g. 10 i 12 — 
„Król małp” (chiński, 9 1.), g- 18, 
18 i 20 „Romans z nieznajomym’’

(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 „Ojciec żołnierza” — 
(radź., 10 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Kanał” (poi., 14 1.), g. 15.30 
i 18 „Judex albo zbrodnia ukara­
na” (franc., 16 1.), g. 20.15 DKF 
„Kamera”; HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 „Gwiazda 
szeryfa” (USA, 12 1.), g. 1'9.15 SDKF 
„Ameryka, Ameryka” (ang.) i 
„Film i rzeczywistość” (czeski); 
MALTA — g. 16, 18 i 20.15 „Byl so­
bie dziad i baba” (radź., 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. i 19 — 
„Hamlet” (I i II s. radź. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mandrin” (franc., 11 1.); — 
OSIEDLE — g. 16, 18 I 20 „Szkarłat 
ne godło odwagi” (USA 16 1.); 
PANCERNIAK •- g. 17.30 i 20 — 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „I dalej będę śpiewać” (ang., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 16 i 19.30 — 
„Lampart” (wł.-fr„ 14 1.), g. 13.30 
„Pokochajmy się” (USA, 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Przybycie Tytanów” (włoski, 11

1.), TĘCZA — g. 16, 18 i- 20 „Casa- 
nova znad Dunaju” (węg., 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Tom Jones” (ang., 14 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15 „Syn kapitana Blooda” (wł., 
12 1.), g. 17.30 i 20 „W kraju Ko- 
manczów” (USA, 16 1.); WIEDZA 
(Pałac Kultury) — g. 14—16 „Na 
gruzach dawnych kultur” (non 
stop), g. 17 „Krzesiwo” (10 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 „Helena 
Trojańska” (USA, 14 1.), g. 19.E0 
„Włoszki i miłość” (włoski, IV 1K 
WRZOS (Mosina) — nieczynne ;i 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 J- 
„Wyspy na Pacyfiku Samoa L 
Karoliną”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI <St? Rynek) — g. |0—15.

HISTORII! M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY i SZTtjKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—15.

. RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — wystawa 

T. Trepanowskiego „Od Adenu do 
Kalkuty” (I piętro) i hol przy 
Sali Wielkiej — wystawa pt. „Sztu 
ka Indii” — g. 10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej) z okazji XV-lecia PSP 
X g. 10—20.

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — od g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkopolski” 
(cz. I) w fotografii Janusza Kor- 
pala — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Walki Młodych nr 7, tel- 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego^ lt
(czynna całą dobę). Dyżur NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


